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M rtM w  6  sierpnia.
Przypomnieć w tej chwili należy, iż ce 

sarz Wilhelm rzekł był do cesarza Aleksan 
dra, gdy ten stracił wszelką odwagę, zra 
żony odrzuceniem przez Anglię memoryału 
berlińskiego w sprawie wschodniej i nie 
taił się z myślą złożenia korony: „bądź 
przecież mężnym, ja Cię nie opuszczę" 
W wyrażeniu tem, o którego prawdziwości 
nas zapewniano, nie należy szukać zamiaru 
niesienia przez Cesarza Wilhelma pomocy 
Rosyi, dania jej posiłków, ale jest tylko 
myśl wspsrcia polityki rosyjskiej powagą 
Cesarza Niemieckiego i staraniami jego 
wobec innych mocarstw.

Dziś zaszły wypadki wojenne tak nieko 
rzystne dla Rosyi, a mogące być dla tego­
rocznej kampanii zgubuemi, jeśli tylko wo 
dzowie tureccy będą umieli wyzyskać zwy 
cięztwa swoje, iż nikogo nie mogą zadziwiać 
doniesienia raporterów, malujących upadtk 
ną duchu zarówno warmii, jak w głównej 
kwaterze rosyjskiej, na wiadomość o kię 
skach poniesionych w ostatnich daiacb lip 
Ca. Rosya jednak, choćby pobita na polu 
walki, nie może s'ę cof.ć bez otrzymania 
jakich korzyści. Sebastopol k o sz to w a ł ca­
ra Mikołaja życin, czy Plewna ma koszto­
wać cara Aleksandra tron? T a k  daleko je 
szcze nie zaazlo, aby traktować o p o k ó j, 
zwłaszcza, gdy cesarz Wilhelm, wierny do­
tąd swego siostrzeńca sprzymierzeniec, nie 
opuści go.

Wpływowi też gabinetu beri ńskiego przy 
pisać przedewszystkiem należy, iż Turcya 
nie znalazła obrońcy w Europie, a raczej 
Rosya żadnej przeszkody w rozpoczęciu 
wojny przeciw Turcyi; że bardzo zawiła 
kwestya stanowiska Rumunii w tej wojnie, 
rozstrzygniętą została bez opozycyi państw 
podpisanych na traktacie paryskim; że Czar­
nogóra nie złożyła broni, a Serbia złama­
na i podpisawszy pokój z Turcyą, staje 
znów do zapasów; że mocarstwa intereso­
wane w utrzymaniu państwa Ottomańskie- 
g°, wypierają się zamiarów wojennych i nie- 
upominają się o szanowanie traktatu pary­
skiego z r. 1856. Co więcej, wpływowi dy- 
plomacyi niemieckiej przypisać należy gło­
szony ciągle zamiar utrzymania potrójnego 
sojuszu Rosyi, Niemiec i Austryi, którego 
głównym charakterem było zostawienie Ro- 
»yi wolnych rąk na Wschodzie, Niemcom 
zaś na Zachodzie, trzymanie Francyi na 
wodzy i odosobnienie Anglii. Na podsta­
wie tego sojuszu trzy cesarstwa przywła 
szczyły sobie wyłączne prawo dyktowania 
Turcyi warunków ujętych w memoryał Gor- 
czakowa; na nim się opierając, rozpoczęła 
Rosya wojnę, a gdy dziś ta wojna nie wie­
dzie się jej, sojusz trójcesarski ma Rosyę 
zasłonić i dozwolić jej bezpiecznie napra­
wić błędy kampanii.

Powiedziano już, że chociaż car Aleksan­
der nie stawi się pojutrze w Ischl na zjazd 
dwóch Cesarzów, przecież duch jego będzie 
tam obecnym, to jest interesa Rosyi będą na 
tym zjeżdzie reprezentowane. Pod opieką so 
juszu trójcesarskiego zwycięstwa Rosyi mogą 
się na jej wyłączną korzyść obracać, a z klęsk 
jej nie będzie mógł nieprzyjaciel ciągnąć po­
litycznych korzyści, bo memoryał berliński 
pozbawił Portę prawa urządzenia się bez ze­
zwolenia trzech cesarstw w posiadłościach 
swych chrześciańskich, bo na mocy tego pro­
tokółu, tak Austrya, jak Prusy mogą wdać 
się czynnie i dyplomatyczną interwencyę 
zamienić w militarną. Jeźli Niemcy zechcą 
z powodu swego oddalenia od granic ture­
ckich przelać swoje atrybucye czy na Au- 
stryę, czy na księcia Karola Rumuńskiego, 
to Austrya bez wyłamania się z tego soju­
szu nie byłaby w stanie pozostać obojętnym 
świadkiem klęsk Rosyi, a staraniem zape­
wne rządu niemieckiego będzie, aby nie po­
przestała na wykonaniu uchwały rady mi­
nistrów z d. 31 lipca względem wzmocnie­
nia korpusów wojsk swoich u granic Tur­
cyi i księstw. W Berlinie bardzo mile przy­
jęto tę uchwałę częściowej mobilizacyi, jako 
krok wstępny, który może inne dalsze za 
sobą pociągnąć, czy gabinet hr. Andrassego 
zechce albo nie, bo są pewne konsekwen- 
cye faktów, choćby chwilowemi okoliczno­
ściami nakazanych. Austrya przystąpiwszy 
raz do sojuszu potrójnego, przyjęła tem sa­
mem jego politykę, bez względu na własne 
interesa; dotąd nietylko nie zerwała tego 
związku, ale nawet w jego duchu działała 
i swojem uczestnictwem dodała mu siły 
i znaczenia. Chcąc wyłamać się z pod nie­
go dzisiaj, trzebaby wprzódy zabezpieczyć się, 
że się znajdzie siłę nie tylko wewnątrz, bo

ta istnieje, ale i zewnątrz. Tych zapewnień 
nie dadzą Francya ani Włochy. Anglia 
wprawdzie najbardziej byłaby interesowani 
na Wschodzie, ale nie obliczyła się dotąd 
coby się jej opłaciło więcej, czy iść z Ro 
syą, czy przeciw Rosyi. W położeniu zatem 
obecnem Austrya nie porzuci sojuszu i w je 
go widokach, to jest w interesie dwóch in­
nych jego uczestników postępować będzie 
zastrzegając się tylko od szkód bezpośre­
dnich, na jakieby ją naraziło np. stanowi­
sko Serbii, urządzenie żeglugi na Dunaju, 
utworzenie krajów słowiańskich niepodle­
głych lub Rosyi lenniczych.

Tak się przedstawia położenie obecne 
w konsekwencyi politycznej. Polityka wsze­
lako nie jest umiejętnością matematyczną, 
a przeto zamiast bronić interesów sojuszu 
trójcesarskiego, należy raczej, pomnąc na 
słowa oświadczeń ministrów austro-węgier­
skich w Izbach, bezwzględnie i wytrwale 
stać na podstawie interesów Austryi, a za­
tem uchylić się od wszelkich zobowiązań 
sojuszu, któreby wymagały od Austryi wda­
nia się czynnego i zbrojnej interwencyi. Je- 
dnem słowem, nie powinna Austrya wspie­
rać Rosyi, gdy Turcyi wspierać nie może.

Sprawozdanie
W ydziału krajowego w przedmiocie założenia szko­

ły  górnictwa i hutnictwa w Krakowie.
(Dokończ *Bie).

Pf7ywiehiona na wst*p!e u hwtła Wy*. Sejmu 
ris ek eśliła bliżej, do k órej z wyszczególnionych 

kategorvi szkół górnictwa i hutnictwa należeć 
ma szkoła w Krakowi* założyć się mająca, aci nie 
mieści w sobie wznraoki, czy Wys. Sejm pragnie 
założenia osebnej szkoły górnictwa i hutnictwa w 
Krakowie, czy tei tylko utworzenia oćtdńału dla gó-- 
nsetwa i hutnictwa przy instytucie technicino-prze- 
mysłowym w Krakowie Znaczenie tej uchwały wy­
jaśnia jednakże dostatecznie rezolncya Wys. S*jmu 
z d. 26 maja 1875, której ustęp pierwszy brzmi jak 
następuje:

„Sejm wzrwa Wys. Rząd, ażeby:
.,1) przyspieszając zdawna oczekiwaną reorgaoiza 

oyę initvtutu technicznego w Krakowie, „zaprowa 
dził przy tymże szkolę górnictwa, z wsselkiemi za­
kładom tego rodzaju przynależnemi prawami'1.

Rezolncya powyż3za, jako też treść obrad, których 
;&kowa jes-t wynikiem, nie pozostawiają ładnej wąt- 

p iwrści, że Wys Sejm przy powzięciu u'hwały z d. 
19 kwietnia 1876 miał na oku wyższą szkołę górni 
czą i to jako integralną część zreorganizowanego in 
•ty ta tu technicznego w Krakowie, że przeto z*ł ż<*- 
nie w kraju pospolitej szkoły górnictwa, za jtką  si 
oświadczał minister rolnictwa w re*krypc'e z d. 27 
lipco 1876, w żadnym razie nie zadowolniłoby Wys. 
Sejmu. Projekt prezydyum Namiestnictwa natom:ast, 
o ile takowy odnosi s;ę do charakteru naukowego i 
rganizaeyi szk ły górnictwa i hutn ctwa, odpowiada 

najzupełniej zrpatry waniom, jakie Wys. Sejm pod 
;ym wrględom objawił.

Z rezolucji W vs. Sejmu z dnia 26 maja 1875 i 
uchwały z d. 19 kwietnia 1876, wynika jednatż* 
ównocześnie jasno, że Wys. S-*jm uważtł z prowa­

dza nie Bzkoły górnictwa i hutnictwa za obi wiąz k i 
zidanie rządu i nie miał zgoła zamiaru przyczynić 
ssę do pokrycia kosztów założenia i utrzymania tejże 
izkoły, a tem mniej w tek znacznej mierze, jak < be- 
cnie zaproponowało prezydyum Namiestnictwa. Z te­
go powodu nie mógł Wydzbł krajowy propozycy 
wspomnianej prz jąć za podstawę do dalszych roko- 
wtń z rządem w sprawie utworzenia oddziału dla 
górnictwa i hutnictwa trzy instytucie techaiozno- 
rrzemysłowym w Krakowie, ale musiał na razie po- 
orzestać na oświadeseniu, że sprawę tę przedłoży 
Wysokiemu Sejmowi Cslem uzyskania potrzebnej dy­
rektywy.

Wywiązując się z zadania tego, Wydział krajów 
lie widzi potrzeby wj łuszcząć powodów, dla który.b 

Założenie wyższej szkoły órnictwa i hutnictwa bądź 
jako Bzkoły samoistni j, bądź też jako oddziału insty 
tutu te tniczno-przemysłowego w Krakowie, uważa 
za wielce pożądane dla kraju. Kwestya ta  bowiem 
była już po kilkakroć przedmiotem wszechstronnego 
rozbioru w łonie Wys. Sejmu, a wszystkie uchwsły 
Wys. Sejmu, które się do niej odnoszą, są wyrazem 
zupełnie tego samego zapatrywania. Zapatrywanie 
no podziela także c. k. Prezydyum Namiestnictwa; 
romimo te?o jednakże przywiedziony na wstępie re- 

skrypt, w którym p. Minister rolnictwa tak stanów 
zo neguje potrzebę założenia wyższej szkoły gór­

nictwa i hutnictwa dla Galicyi, nie pozwala zdaniem 
Wydziału krajowego żywić nadziei, aby Rząd 
dał się skłonić do założenie takiej szkoły kosztem 
skarbu peństwa, kiedy p. Minister nawet dla pospo- 
itej Bzkoły górniczej, której potrzebę zdaje się u 

znawaó, żąda udziału rrateryalnego ze strony kraju 
ub przedsiębiorców. Przeciwnie, Wydział krajowy 

desredł do przekonania, że w danych okolicznościach 
traj uzyskać może wyższą szkołę górniczą tylko wte­

dy, jeżeli Wys Sejm w myśl propozy cy: c. k. Pre- 
zydym Namiestnictwa zgodzi s:ę na zasadę, że szko- 
;a ta utrzymywaną będzie wspólnym kosztem fandu- 
szów państwowych i fanduszu krajowego.

Z tego powodu Wydział krajowy, jakkolwiek ubo- 
ewa, że przeprowadzenie projektu c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa połączone będzie dla kraju z ofiarami 

na rzecz zakładu, którego założenie i utrzymanie po- 
winnoby obciążyć wyłącznie skarb Państwa, przecież 
ze względu na uznaną potrzehę, a nawet konieczne ść 
utwórz- nia takiego zakładu dla pcdźwignięcia krajo­
wego przemysłu górniczego, czuje się zniewolonym 
oświadczyć się w zasadzie za wspomnionym proje­
ktem.

Co się tyczy jednakże szczegółów projektu, to 
Wydział krajowy nie może żadną miarą przemawiać 
za tem, aby kraj, obowiązując się do ponorzenia 
dwóch trzecich częśai wydatków na utrzymanie od­
działu dla górnictwa i hutnictwa przy instytucie 
techniczno-przemysłowym w Krakowie, w kwocie 
przez prezydyum Namiestnictwa obliczonej, obok tego 
brał jeszcze na siebie obowiązek pokrycia kosztów 
utworzenia tegoż oddziału. Wydział krajowy mniema 
bowiem, że względy słuszności wymagają co naj­
mniej, aby rząd pokrył koszta urządzania pomienio- 
nego oddziału, jako części własnego instytutu. Nsdto 
zaś należałoby zdaniem Wydziału krajowego w za­
mian za subwencyę udzielać się mającą z fanduszu 
krajowego na utrzymanie oddziała górniczego, zaetrzedz 
dla naczelnej władzy autonomicznej prawo ingeren- 
cyi tak względem ułożyć się mającego planu orga­
nizacji tegoż oddziała, juko też co do sposobu zu­
życia powyższej subwencyi krajowej, podobnie jak to 
zwykł sobie zastrzegać rrąd, ilekroć Bkłoni się do 
subwencjonowania zakładów krajowych.

Wydział krajowy wnosi przeto:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. 1) Wzywa się rząd do utworzenia oddziału dla 

górnictwa i hutnictwa z charakterem wyższej szkoły 
górniczej przy Instytucie techniczno-przemysłowym 
w Krakowie.

2) Sejm zobowiązuje się do pokrywania dwóch 
trzecich części kosztów utrzymania oddziału
z fanduszu krajowego do wysokości 4000 złr. rocz­
nie pod warunkiem, że n ą i  poniesie koszta urzą­
dzenia oddziała i pokrywać będzie resztę wydatków 
rocznych na jego utrzymanie, a nadto przyzna Wy 
iziałowi krajowemu prawo do udziałn w ustenowie- 
iu planu organizacji pomieaionego oddziału, nie­

mniej w oznaczaniu sposobu zażycia każdonKzn j  
subwencyi kraj o wuj przeznaczonej na jego utrzy 
manie.

II. S-jm upoważnia Wydział krajowy do przepro­
wadzenia z rządem rokowań o założenie oddziała dl> 
górniotwa i hutnictwa pr/y Instytucie techoictno- 
przeroysłowym w Krakowie, na zasadach powyższych 
i poleca ił u  zarazem, ażeby z wyniku rokowań zdał 
aprawę Sejmowi krajowemu na najbliższej sesyi.
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Jednem z głównych zadań tej krótkiej sesyi sej­
mowej będzie budżet na r. 1878- Sprawozdania ra- 
ohnnkowe Wydziału krajowego stanowią największą 
część przedłożeń dla Sejmu przygotowanych. Przede-

szystsiem zaełoguje na uwagę zamknięcie rachun­
ków fanduiizów krajowych za r. 1875. W zestawie- 
oia tegoż Wydział krajowy zastosował się w nicktó 
rych punktach do uwag kemisyi budżet )wej, które 
pomijam, jako tyczące się manipulacyi f rmalnej, nie 
irzedstawiającej nic ważnego. Bardziej zajmującem 
est pmównanie wy nikłości rachunków z budżetem za 

r. 1875. Wedłcg tego porównania, w fandusza kra 
owym i fandusz >ch z tegoż dotowanych, okazały się 
*-*d‘ tki mniejsze o 500 183 złr., dochody większe o 

475 206 rłr., zatem wy n u  korzystniejszy 975 389. 
W fundu/zu krajowym w śaiślejazem znaczeniu (c. j. 
*ez raWedów dotowanych) okazał/ się wydatki mniej 
sza o 393 649 złr. docbody więkez* o 588,253 złr 
zatem wynik korzystniejszy o 982 253 złr. Muiepz mi 
były wydatki z rozmaitych przyczyn. I tak, k szta repre 
zentacyi kraju z powodu krótkiego trwania sesyj sej 
mowycb, wydatki sanitarne z powodu rzadszych po- 
i&wów epidemij i zarazy na bydło, zasiłki dla zakła­
dów naukowych głównie z powodu mniejzzego wy­
datku na pokryde nied b ra szkolnego, wydatki na 
irogi z powodu csjczędności w administracyi i nie­
wykonania wszystkich robót przy budowie nowych dróg 
itp Większemi były wydatki na zarząd z powodu za- 
i. zek, dawanych urzędnikom i kosztów podróży w sku 
:>k zwiększonych czynności urzędowych, k iś /ta le  ze 
nia z powodu podwyższenia taks, koszta szczapie'da 
z powodu zaprowadzenia coroc nago szczepienia, do- 
tacye zakładów krajowych z powodu zwiększonych po­
trzeb. Zprmiędzy dochodów były więk-zs z odcajmn 
lokalów w zakupionej realnoś i  na pomit szczenię sej­
mu, odsetki od pieniędzy chwilowo likowanjch. do 
hody z myt w skutek zwiększ'nia się liczby staoyj
wyższych czynuów, dochody z dodatków do poda­

tków itp.
Ciekawem jest w sprawozdaniu Wydziału krajowe­

go zestawienie kosztów druki zamknięć rachun^o 
*ych, gdyż k szta te są rzeczywiście bardzo wysorie. 
Sprawozdanie Wydziału z zamtenięoia rachunków zo 
rok 1875, obejmuje 128 arkuszy druku i kosztuje 
3,200 złr., gdy atossnkowo do innych krajów nie po­
winien kosztować wię;ej Dad 583 złr.

Co się tyczy preliminarza fanduszu krajowego, oka­
zuje on mało co większe wydatki od teraźniejszego. 
Największe różnice zachodzą w rubryce III (k szta 
eczenia o 50,000 złr. więoej, ponieważ ilość leczo­

nych chorych ciągle wzrasta i t«iy dzienne podwyż 
szene zostały w wielu zakładach leczniczych; dale 
w rubr. VII (zasiłki dla zakładów naukowych o 40903 
złr. więcej) w rubr. X (Drogi o 57,882 złr. w wy­
datkach zwyczajnych więcej, natomiast o 89,978 złr 
w wydatkach nadzwyczajnych mniej. Zwiększenie wy 
datków wynosi w ogóle 52 953 złr. M ędzy docho­
dami preliminował Wydział krajowy z myt o 22,000 
złr. więcej, a w rubr. XI (dodatki do podatków) 
o 102,000 złr. więcej, ponieważ zwiększyła się suma 
podatków opłacanych. Dochody okazują się więtraze 
o 75,431 d r. a z porównania okazuje aię, że budżet 
iroponowany korzystniejszym jest o 22 478 złr. i nie 
:achodzi potrzeba podwyższenia dodatków do poda* 
ików. Ostatecznie wykazuje budżet własnych docho­
dów t. j. b iz  dodatków do podatków 243 026 d r. 
wydatków 2,566 548 złr.; niedobór 2,323,522 dr. 
>onieważ zaś dotychczasowy dodatek po 34°/0 od po- 

< atków przynosi 2,346,000 złr.; przeto, nie podwyż­
szając dodatku otrzymamy nadwyżkę 22,478 złr.

l w ó w  5 sierpnia.

(A ) Policya wzbroniła odbycia zgromadzenia lu­
dowego, które miało wyrazić oburzenie z powodu 
okrucieństw Rosyan w Bułgaryi, tudzież uchwalić, 
„że rozszerzenia potęgi Rosyi nie didzą się pogo­
n ić  z interesami monarchii anstryackiej." Zakaz po 
lioviny opiera Bię na § 6 ustawy z d. 15 listopada 
1867, który mówi o zagrożeniu dobru i bezpieczeń­
stwu publicznemu. Dowiaduję się, że podobnie jak 
we Lwowie, ma.ą być tego rodzaju zgromadzenia 
zakazane wszędzie w kraju, gdzieby odbyć ja  zamie­
rzono. Inicjatywa lwowskiego zgromadzona wysila 
od pp. Feliksa Piątkowskiego, Karola Gromana i 
Kornela Ujejskiego, którzy na plakatach są podpisani. 
Gdy przedwczoraj wieść nadeszła o wielkiem zwycię­
stwie Turków nad Rosyauami pod Plewną, pojawiły 
się wieczór w kilka oknach świece, lecz przykład 
ton nieznalazł naśladowców.

Jak dalece Galicja pod każdym względem wobec 
in ych prowimyj a  szczególnie Wiednia jest upośle­
dzoną, dowodu jaskrawo fakt, jaki niedawno zaszedł. 
Wiadomo, że tutejsze sądy bt»rdzo niewygodni# są 
pomieszczone. Mianowicie sąd karny ma lokal nie 
stosowny i nieodpowiedni, a nawet porządnej sali 
rozpraw nie m iał, i te odbywały się częścią w cia­
snych pokojach, częścą w sali wązkiej, szczupłej, 
pozbawi nej przewiewu, a biura sędziów śledczych 
potniesz zone są w wilgotnych izdebkach partero­
wych bndyn u sądu karnego. O wewnętrznem urzą­
dzeniu tądu tego już nawet niewspominam; uwłacza 

no newątpliwie powadze sądowej. Otóż oddawns 
było staraniem prezesa sądu wyższego wyjednać u 
ministerstwa fundusz na bndowę gm adm , w któ- 
rymby w/zystkie sądy obecnie rozrzucone po csłem 
mieść e, umieścić się dały. Lecz żądanie to natrafiło 
na stanowczy opór w ministerstwie; nie chciano na­
wet przyznać pewnej kwoty na odnowienie zewnę- 
Tzae i up .rządzenie wewaętrzne budynku Bąda kar- 
aego. G iy jtdnak urządzenie tego budynko nietylko 
uwłaczało powadze sądowej, lecz szkodliwie wpływało 
oa zdrowie urzędników, sędziów przysięgłych, adwo­
katów i t. d., którzy zmuszeni byli dłużej przesia
dywać w lokalu dusznym, ciasnym i brudnym, po- 

dz<stanowiły tutejsze władze sądowe jąć się częściowej 
restauracji ssli rozpraw, mianowicie rozszerzyć ją, 
poprawić wentylacje i t. p. z zaoszczędzonych tak 
wanych ryczałtów kancalaryjnych. Na podstawie 

kosztorysu rozpoczęto roboty, lecz okazało się nie­
bawem, że ryczałt niewystaroza. Udano się więc do 
ministerstwa, aby kwotą kilkuset złr. uzupełniło 
fandusz na naprawę przeznaczony, lecz i tema żą­
dań u odmówiono. W skutek tego zaszedł fakt, je­
dyny może w history! sądownictwa państw cywili­
zowanych, że urzędnicy sądowi, przysięgli, adwokaci 
it .d . w d r o d z e  s k ł a d e k  d o b r o  w o l n y c h  miję- 
d zy  s o b ą  z b i e r a j ą  f a n d u s z  n a  o d r e s t a u ­
r o w a n i e  i p o p r a w i e n i e  b u d y n k u  r z ą d o ­
wego.  To wszystko dzieje się wtedy, gdy w Wie­
dnia Btawiają kojztem mili ino wy m pałac sprawie- 
dliowości.

Coraz częściej poczynają u nas objawiać się dąże­
nia. aby zbliżyć ludność żydowską do narodu i wyr­
wać ją  z tego separatyzmu, który odstręczając ją od 
spółecznośń polskiej oddaje ją  w objęcia centrslistów 
wiedeńskich. Donosiliście niedawno o zawiązaniu się 
Towarzystwa „Dirsze Szulom“ (Zwiastun pojednania). 
Celem tego stowarzyszenia jest według statutu prze- 
s jzegać spraw do żydów w kraju się odnoszących, 
dążyć do ustalenia i utrzymania zgodnego pożycia 
ak pod względem politycznym jak socjalnym z chrze- 

ściauami nadać im cechę polską, wzmocnić poczuci^ 
obywatelskie przez udział we wszystkich sprawach 
życia publicznego i gminnego, krzewić naukę, mia­
nowicie znajomość języka polskiego i jego literatur; 
między żydami w Galicyi. Stowarzyszenie to zawią 
zało kilku Izraelitów kraj miłujących. Niemożna się 
ładzić, aby usiłowania te szybki odniosły skutek; za 
w*ze jedm k stanowią one objaw pocieszający i uwagi 
godny. Obecnie ukazał się pierwszy nurmr organu 
tego Towarzystwa pod napisem Zgoda, wychodzą­
cego pod redakcją posła Dra bernarda G o l d m a n  
na. Artykały pierwszego numeru piane są w dachu 
rolskim i język em poprawnym. Dla żydów nie czy 
tających po polska, przydany jest dodatek w języku 
i czcionkami hebrajskiami, zawierający streszczenie 
główniejszych artykułów.

W arszaw a 3 sierpnia.

(R.) Nic nie charakteryzuje lepiej Bystemn dowol 
mści, któ y panuje w tym kraju, jak świeży fakt ze­
brań rolniczych, które odbyły się na kilku miejscach 
Królestwa Polskiego. Zebrania takie są nsder użyte 
czne i mogą przynieść najlepsze owcce, lecz sposób, 
w jaki przyszły do skutku i że mogły się odbyć 
świadczy, że wszystko to zależy od wcli pojedynczy cb 
o«ób i że bezrozumny Bystem, który zapanował od 
1863 r., jest istnym cha: sem i staje się często igra­
szką to przypadku, to namiętne śd ludzkich, to zno­
wu zapatrywania się jednostek. Natchnęła go chęć 
zemsty i przewodniczyła mu myśl rgnębiecia a na 
wet wytępienia żywiołu pol-kiego, ale w wykonaniu 
i praktyce, jak każdy ssał, bhka się ten system po 
niezlicz nych manowcach i dziś już eam nie wie, do 
rąd zmierza, nie ma wytkniętej przed aobą drogi, 
m i jasnego celu. Na tle tego syBtematu każda nie 
mai jednostka maluje fantastyczne hieroglif/. Pod 
terroryzmem, który trwa wriąż i żelazną ręką przy­
gniata społeczeństwo, nie można nawet zamarzyć c 
jakiejkolwiek zbiorowej pracy, o jakiemkolwiek poro 
rumieniu się w celich dobra publicznego, o wytwo­
rzeniu jakiegokolwiek organu, któryby legalnie prze
mówić mógł i poprzeć interesa Jkraju, chociażby tyl-

iadn-ko w zakresie ekonomicznym. Tymczasem dowiai 
jemy się na raz z prawdziwą przyjemnością, żo w kil­
ku okoliraoh ca prowincji odbyły Bię zebrania oby­
wateli w ważnych, bo rolniczych sprawach. O ile mi 
wiadomo, rzecz się tak miała. W Ksliskiem naprzód, 
w Płockiem następnie, kilku obywateli uczuło naglącą 
potrzebę porozumienia się i wspólnego w niejednym 
wypadku działania w sprawach rolniczych i powzięłf 
myśl udania się do nrczelnika powiatu z przedstawie­
niem tej naglącej potrzeby. Z niezwykłą względnością, a

wagę’ przedłożeń iom naczelników tego kraju, stali się
figarami, bo czemś zu-oni mniej, niż malowanemi 

pełnie nieokreślonem, jakąś fikcyjną władzą, która
sama nie ma jasnego o sobie pojęcia, a ze znaczenia 
której ludność nie umie i nie może id-ć sobie Bpra- 
wy. Hr. Kotzebue dostrzegłszy nadużycia administra­
cyjne na prowincji, nic innego zrobić nie może, jak 
tylko przesłać Bwoje uwagi i spostrzeżenia do mini­
stra w Petersburgu. Minister nie będ/ie miał czasu 
lub woli zastanowić się rychło nad niemi, a w koń­
ca nie uwzględni ich może przez antagonizm, lab
iechfć dla hr. Kotzebuego i aby nie naiuszyć w ni- 

ezem zasady centralizacyjnej. Nadużycia pozis aną
nieposkromione, a kraj i państwo na tem szkodować 
muizq, ale teorya i sistem pozostaną nietkniętymi; 
ddś zaś w Rosyi kraj i państwo są rzeczami podrzę- 
duemi w porównaniu z teeryami i systemem. Hr. 
Kotzebue jest niezaprzeczenie człowiekiem rozumnym, 
jednym z najznakomitszych ofi erów sztabowych armii 
rosyjskiej, twierdzą, iż od piczątku przeciwnym był 
toczącej się obecne wojnie i głośno wyrażał saoje 
zdanie; dla tego też nie otrzymał żadnego dowódz­
twa, aczkolwiek b.łoby to nader pożądanem dla i-r 
mii. Na stanowisku, które obecnie zajmnjo a k ćr.go 
mezawahał s;ę przyjąć w dzisiejszych niem żiwycti 
warunkach, chociażby chciał coś dobrego dl* kraju 
zr*bić, zrobić nie m oże... Twierdzą, że czojąc to, 
właśnie dla tego, ks. Barjatyńdki tego samego sta­
nowiska przyjąć nie chciał.

Hr. Kotzebue zaś me cof ąl się prael zadaniem 
ślepego wykonawcy cudzej woli. W tem poł źeniu 
rzeciy wiele dobrego zrobić me moż*, al* mOi/łby 
może nieraz złe zmniejszyć, a nie ziws n st ał mę 
o to mianowicie podczas strasznego d anatu  U i t 'w 
podlaskich. W wypadkach tych, okszał się n es merym. 
Chciałby on czasem wmówić w oby wat Ltw tut- j- 
sze, przekonanie, że dba o dobrobyt kraju, cb iałb/ 
nawet wtbudiić w nich do siebie zaufacie, b e / ?a 
pominą ciy też wiedzieć nie chce, te  kt • przfś aduje 
katolicyzm, ten w najdotkliwszy spo ób ram o y -a- 
telstwo polskie i mgdy w n-jzop łnie szej mierze 
zaufania posiadać nie może. Hr. Kotzebue z ś n» 
gruncie religijnym jest z-pamiętaDm a może i zn- 
wziętszym zwoleonikiem K ulturkam pfu  nd ks. B:s- 
msjka. Będąc protestantem, me m.ż« być z p ze- 
konsma rejigijnrgo fanatykiem sohyzmat*ckim; jest 
też tylko pełnym nienawiści do katolicyzmu.

W wielu bardzo wypadkach, mianowicie, > o się ty 
czy używania języka polskiego, ludność tutejsza do 
tego stopnia była i jest steroryzowaną, iż sam* czi- 
8em przesadza lub uprzedza rozporzą i& nu  rządowe. 
Tak było z adresowaniem listów n i poc.cie, kt rych 
rzeczywiście nigdy me nakazywano stanowczo podpi­
sywać po resyjstu. To saxo da się powiedzieć o pod­
pisywanie aktów notary loych. Podpisywać je ro żaa 

polsku i obecnie wszyscy skwspliw e to czyn ą. 
ogóle, w kwestya oh dotyczących języka pol-ki- go, 

czmność a nawet w wielu wypadka-.h opór i twa de
obstawanie, dobre tylko mogą mi ć skutki.

W  sferach rosyjek ch nie mniemają, aby c<r przy­
był rychło d) Warszawy. Przecież nie i rzes a j, :am 
mówić o znaczącjih zmianach w adroi i tracyi na­
szego kraju, które mają nastąpić za najbliższą by­
tnością cesarz i  Aleksandra w stolicy Królestwa Pol­
skiego. Ludność wciąż z największą niewiarą jrzyj- 
muje te pogłoski. Dotychczasowe bowiem postępo­
wanie władz bynajmniej nie zmieniło -ię n i  lepsze.

Wiadomości z teatru wojny nie zadawalają i fi e- 
rów stojących tu taj; krytykują oni ostro dzitłan.a 
wojenne. Porażki w Azyi dały nawet powód do gło­
śnego szemrania na wieczorze u hr. Kotzebuego. 
Wojskowi pozostali tutaj twierdzą, że nad Dunajem

: j  rai. 
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nawet skwapliwością, przyjęli niektórzy naczelnicy tę  
myśl, lecz, jak w Kaliski m, oraz Płockom, Bani 
podjęli się inicjatywy w zwołaniu lokalnych zebrań 
rolniczych. Rozesłali listy zapraszające obywateli rol­
ników na wyznaczony dzień w celu zastanowienia się 
aad ważnemi sprawami dotyczącemi gospodarstwa 
wiejskiego.

Na zebraniach tych, które odbyły się pod przewo­
dnictwem naczelników powiatów, rozbierano pomię­
dzy inuemi następujące kwestye: 1) Zał żenie giełd 
zbożowych; 2) obmyślenie najkorzystniejszego sposobu 
sprowadzania wspólnie narzędzi rolniczych, m id  in i 
nawozów; 3) wspólna hodowla poprawnego bydła i 
owiec. Wybór delegatów dla z&kupna z grani-ą ra  
rzecz powiatn poprawnych baranów i bnebajów; 4) 
dyskusja nad sprawami serwitutowe® ; uregul wen e 
pastwisk z włościanami, nrządzerie uprawy lwo>»-j; 
5) sposób wspólnego por. zumie«acii się nadal w u - 
Miej ważnej sprawie ralmczej i obmyśl- nie zers-łc y b 
Środków.

Już sama ważność i doniosłość podniesionych na 
tych zebraniach spraw, świndozy nsjwya o^/niij '< h 
użyteczności i zam enin, dla t  go też w c łyro kra n 
•bywat.łatwo pójdzie zapew/e za oaoyro p z; I ł  d m 
i próbować będrie dobrej woli naczelnisów powiatów, 
skoro inaczej być nie może i skoro nie można i n e 
wolno systematycznie pracować dla poontfsiema do­
brobytu kraju i najważniejszych jego spraw. W o- 
góle trzeba tu ze wszystkiego, nawet z chaotyczn ś i 
systemu korzystać, ale przedewszystkiem trzeba o- 
crzą8aąć się z spatyi i zwątpienia, które przecież na­
der są zrozumiałe i łatwe do pojęcia wśród tak przy­
krych a nawet rozpaczliwych stosunków, a które Um 
silniej rozwijać się mus/ą między najzdrowszemi i 
aajrczamniej8zemi żywiołami, że wszelkie drogi legt.1- 
oej pracy pozostają zamkniętemi, a otwiera je tylko 
czasem przypadek, lub dobra wola indywiduów, nigdy 
;aś przewodnia myśl władzy.

Hr. Kotzebue cdbył przed parą tygodniami czę­
ściową podróż po prowincji i podobno dostrzegł wiel­
kie nadużycia ze strony lokalnych administracyj, któ­
re go miały oburzyć i radby je ukrócić. Lecz k?m- 
peteccya jego jest prawie żadna, nieokreślona, a ra­
czej ograaiczoca władzą wszechmocną ministrów rzą­
dzących i administrujących z Petersburga. Niepoha­
mowana żądza centralizacji, zniszczyła w zarodzie 
wszelką pomyślność tego kraju i uniemożebniła na­
wet użycie jakichkolwiek przeciw złemu i naduży­
ciom środków zaradczych; a od chwili, w której pod 
wpływem szału centrabzacyjnego i niwelacyjnego znie­
siono stopniowo rzeczywistą władzę namiestników 
cesarskich w Królestwie Polakiem, a następnie nawet 
nazwę i tytuł, które dawały jeszcze jaką taką po-
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dowćdzcy rosyjscy nie potrafili dostatecznie wyzyskać 
błędów armii tureckiej; mó*ią oni, że prowadd się 
tam wojna p o l i t y c z n a  a nie wo j s k o wa ,  źe prze 
walają względy R.a ef.kt i wrażenie, że posunięcie 
się aż do Biłkanu, wyrachowałem było tylko na 
zatarcie wrażenia sprawionego porażkami w Azyi itd. 
Bitwa krwawa poi Piewcą, strasznie przykre między 
wojskowymi sprawiła wrażenie. Dwie dywizye stiją- 
ae w Warsiawie i w okolicy, dostały wczoraj rczkaz 
wyruszenia na teatr wojny. Wiadomości o niepowo­
dzeniach oręża rosyjskiego, ciche ale głębokie spra­
wiają wrażenie na ludności polskiej; przypisuje ona 
je przewalcie fatalnemu ogólnemu systemowi rzą 
dzenia, którego pierwsza padła ofiarą.

Ziciekawił a nase: zaniepokoił Warszawę proces, 
k tiry  pewci oszuści z Oiessy chcieli wytoczyć je­
dnej z najznakomitszych rcdzin tutejszych o domnie­
many spadek. Upominano się o jakąś schedę, zapi 
sacą niby nieprawemu dziecku tej zamożnej rodziny, 
zapomnianemu i zapodzianemu. Dzięki znajomości 
rzeczy mecenasa Wrctaowskiego, udało s.'ę wykryć 
oszustwo i przytrzymano sprawców. Zdaje się,*żęci 
oszuści są w związku z słynne ca stowarzyszeniem 
„Waletów czerwiennychu w Moskwie.

Mówią ta, że jp. Karnicki, młody i zdolny pra­
wnik, zajmujący już znaczne stanowisko w sądownie 
twie rosyjskiem w Petersburgu, przeniesiony zosta­
nie do Warszawy na wysoką posadę sądową.

Odbył się tu pogrzeb zmarłego za granicą jenera­
ła  Witkowskiego, byłego prezydenta miasta Warsza­
wy. Jenerał Witkowski, o ile na to systemat pozwą 
lał, był starannym o interesa miasta, dzienniki też 
tutejsze przychylnie wyraziły się o nim.

Winienem w końcu dodać rzecz, która was szcze­
gólnie obchodzić będzie. Księża, którzy w tym ro­
ku wyjeżdżają za granicę w interesach lub dla po­
ratowania zdirowia, muszą złożyć przyrzeczenie, ze 
się nie zatrzymają w Krakowie.

K r a k ó w  6 sierpnia. Nuncyusz apostolski przy 
dworze wiedeńskim Arcybiskup J a c o b i n i  zaproszony 
przez X. arcybiskupa Wierzchlejskiego i X. metro- 
Spoiitę Sembratowlcra, w p:orwszych dniach września 
przybywa do naszego kraju i zatrzyma się najprzód 
w Krakowi?, aby poświęcić nowy kościół’0 0 . Mia 
syonarzy na Kleparzu, z Krakowa zaś uda się 
w dalszą podróż po Galicyi. Dnia 8 września dopeł- 
m  aktu koronacji obrazu Matki Boskiej w Stare, 
wsi, w powiecie Brzozowskim, uroczystość ta bowiem 
została naznaczoną osobnym dekretem Ojca Sgo. Ze 
Starej Wsi uda się Nuncyusz do Lwows. Podróże 
Nuncjuszów apostolskich po krajach polskich zwią­
zane z ważnemi posłannictwami rel:gijnemi, zo­
stawiły nawet historyczne świadectwo w licznych re- 
1 sc/ach tego ścisłego stosunku, jaki wiązał ziwsze 
Polskę z Rzymsm. Od upadku niepodległości po raz 
drugi kraj i miasto nasze podejmując przedstawicie­
la  Namiestnika Chrystusowego będzie miało sposo­
bność odświeżyć tę tradycyę i stwierdzić, że jeśli 
naród nasz jest osamotnionym w dnaiejszam poło­
żenia Europy, jeden tylko węzeł nie osłabł, ale się 
wzmocnił i przetrwał wszelkie wstrząśnienia, węzę 
zaś ten jest tern silniejszy, że nietylko opiera się na 
uczuciach wierności i przywiązania narodu naszego 
do Stolicy Apostolskiej, lecz wymaga ciągłej pieczy, 
opieki i czujności ze sirony najwyższej władzy du­
chownej nad Btosunkami Kościoła w krajach polskich, 
wystawionego na najcięższe próby i niebezpieczfń 
stwa. Zapowiedziana podróż Arcybiskupa Jacobiciego, 
obeznanego dokładnie ze sprawami Kościcła polskiego 
i oddawna okazującego żywą dla narodu naszego 
przychjlność, n e będzie bez ważnej praktycznej do- 
donicsłości.

NPan zezwolił, aby począwszy od d. 1 stycznia 
1878 r. liczba posad nauczycielskich na etacie gi 
mnazyum rządowego św. Anny w Krakowie, powię 
kszoną została o trzy rzeczywiste posady.

Naczelny dyrektor poozt w Galicyi przeniósł ofi 
cyałów pooztowych Artura N y k l a  z Przemyśla do 
Krakowa, Michała K o s z y k i e w i c z a  z Krakowa do 
Przemyśla; asystentów pocztowych Józefa J a k s i -  
n e c k i e g o  ze Lwowa do Kołomyi, Antoniego V o l 
k e r a  z Białej do Lwowa, Onufrego H o ł o w i ń s k i e  
g o  z Podwołoczysk do Tarnopola i miantwał eice 
dyenta pocztowego Gerwazego Sb u l i  c z a  asyeten 
teza w Białej.

wytknięty w wyrazach w tymże ukazie zawartych, 
iż chodzi o to : ażeby „przez usunięcie osób pocho­
dzenia polskiego od prawa nabywania na nowo ma­
jątków w prowincji zachodniej, nie ograniczając 
prawnych tytułów posiądania teraźniejszych obywa 
teli polskich, ostatecznie usunąć możność zwiększenia 
się tej klasy," nie przychyliła się do opinii Iiby 
mńskiej. Według jej orzeczenia: „ukaz 1865 roku 
miał na celu powstrzymać dalszy napływ osób po­
chodzenia polskiego do sfery posiadaczy ziemskich 
w prowincji zachodniej, zachowując jednak niety­
kalność praw *łasneści dzisiejszych posiadać?y i praw 
legalnych ich spadkobierców, ponieważ zaś Domań­
ska jest jedyną córką i spadkobierczynią Wojmłowi 
cza, „przeto majątki, które on pragnie dodać jej 
teraz, zawsze powinny z mooy prawa przejść do niej 
po jego śmierci." Zachodzi więc tylko pytanie: czy 
przejście tych majątków w posiadario córki może 
być dozwolone przed śmiercią ojca? „Ukaz wprost 
nie rozwiązuje zagadnienia; lecz zastanawiając się 
nad ogólną osnową tego rozporządzenia, Bada pań­
stwa uznała, iż wepomuione przejście majątków nie 
będzie sprzeczne z jego duchem i celem, i dla tego 
uczynieniu zadość prośbie Wojniłowicza, obok wyłu- 
8zczonych przezeń warunków, ukaz 1865 r. nie sta­
wia przeszkody." Opinię tę , mającą być na przy­
szłość prejudykatem, car zatwierdził.

wojny»

Anglia.

W iedeń 5 sierpnia. Wczoraj rozpoczęła się 
według Budap. Corr. nowa serya układów między 
Austro Węgrami i Niemcami o zawarcie traktatu 
handlowego. Z początku rokowania te mięły się rcz 
ęoc2ąó w Peszcie; wczoraj jednak przybyli do Wie- 
aaia członkowie komisji niemieckiej: radzca legacyj- 
ny J o r d a n ,  radzca rządowy S tu  w e, radzea mi- 
nisteryalcy M a y ,  radzca finansów Wa h l .  Jeneral- 
ny dyrektor cła H a s s e l b a c h  przyfcęd:ie w tych 
dniach do Wiednia. Wskutek tego powełano i wę­
gierskich członków komisyi, mianowicie; redzców 
sekcyjnych Aleksandra M a t l e k o w i c z a  i B. Sal -  
m e n a  i sekretarzy M i c h a ł o w i c z a  i S c h w e -  
ge l e .

— NPan nadał jenerałowi bar. U c h a t i u s o w i  
crder korony żelaznej II  klasy, z powodu jego 50- 
letniej roczricy służby wojskowej.

— Namiestnik Górnej Austryi bar. Wiećenfeld 
umarł d. 5 sierpnia w Alt-Aussee.

Ziemie Polskie.
Ciekawą kwejtyę prawną rozstrzygała niedawno 

R ądł pańitwa w Petersburgu. Obywatel powiatu 
sluckiego Wojniłowiez, ten sam, który na założenie 
szkoły rolniczej w powiecie Ihumeńskim ofiarował 
kilkadziesiąt tysięcy rubli, postanowił za życia oddać 
swe dobra nieruchome jedynej córce Zofii Domań­
skiej, i spisawszy odpowiedni dokument, złożył go 
w mińskiej Izbie cywilnej i kryminalej, dla wniesie­
nia do ksiąg wieczystych. Iabi jednak odmówiła przy­
jęcia do aktów dokumentu, ponieważ uznała go 
za przeciwny przepisom ukazu z dnia 10 grudnia 
1865 r., stanowiącym, iż dobra ziemskie w guber­
niach zachodni ;h mogą przechodzić do osób pocho­
dzenia polskiego jedynie drogą spadku. Przepis tego 
ukazu, n i  którym się oparła izba mińska, w tym 
względzie stanowi: „Aż do zupełnego urządzenia 
prowincji zachodniej przez dostateczno zwiększenie 
w niej liczby rosyjskich posiadaczy ziemskich, zabro­
nić ojobom pochodzenia polskiego nabywać na nowo 
dobra obywatelskie w dziewięcin guberniach Zaoho- 
dnieh, i od chwili ogłoszenia tego postanowienia 
uważać za pozbawione mocy prawnej wszystkie w pó­
źniejszym czasie spisane akta i umowy na przecho­
dzenie wspomnianych majątków, znajdujących się 
w obrębie tych gubernij, w posiadanie osób pocho­
dzenia polskiego wszelką inną drogą z  wyjątkiem 
dziedziczenia na mocy prawa". Atoli Rada państwa, 
jak czytamy w Gońcu urzędowym widząc cel ukazu

Na posiedzeniu Izby lordów w d. 31 lipca zapy­
tał lord K i n n a i r d  sekretarza stanu spraw zagrani­
cznych, czy ks. Czerkaski wyznaczony naczelnym ko­
misarzem cywilnym w Bałgaryi, jest ten sam, co 
był prezfsam komitetu reorganizacyjnego w Króle­
stwie Polakiem po powstaniu 1863 r. i czy meżo 
przedłożyć Izbie raperta konsulów Jej Kr. Mości o 
stanie społecznym w obocnaj chwili w Królestwie 
Polakiem. Jedną z przyczyn, dla których stawia to 
pytanie, jest prawdopodobieństwo, że moesist -ra po­
wołane będą niezadługo do pośredniczenia mięizy 
stroa&mi wojującemi, lęka się więc, aby tery tory a 
najechane nie zostały znitzesonemi i mniema, że po­
przednie postępowanie pomiecionego komisarza win­
no być wz ę tj na uwagę. Lord Kinnawd przypomcia 
ukazy wydane w przedmiocie reorganizacji Polski 
rosyjskiej, które srogo zaciężyły na ich m etzkań ach, 
•okazywanych za najbłahsze przewinienia na Syberyę. 
In.-.ą wi-lką krzywdą je3t, że naczelne instancje 
przeniesione zostały z Warszawy do Petersburga i że 
nietylko cała procedura sądowa t d y w a  się w języ 
ku rosyjskim, lecz w wielu częściach kraju niewolno 
mówić po polsku, nawet w kawiarniach i restaura 
cyach. Z esztą Polakom, bądź katolikom, bądź uni 
tom, nie wolno nabywać p; siadłoś i, wyją vsiy tytu 
łt-m spadku, a ledwo dziesiąta część Polaków, do 
puszczoną jest do uniwersytetów r^yjakich. Liczne 
są jeszcie krzywdy, jakich doznaj j, mianowicie t»k 
zwane nawracania na prawosławie. Mówca wątpi, 
ozy stan ludów stanie się lepszym po i silnym de­
spotyzmem rosyjskim, niż pod błthym despotyzmem 
tureckim. Trudno wyobnzić sobie większego o- 
kmoieństwa nad to ,  jakiego dopuszczali się Ro­
sjanie przeciw tym, co się różnią z nimi religią, 
jak to udowodniouem zostało w niedawnych roipra 
wach nad nawracaniem Uoiiów, któ e przeprowadzo 
no nahaj ką lub knut-m kozackim. Zimm sesya m i­
nie, spodziewa s ę mówca, że szlachetny lord będzie 
w moź icści przedłożenia dodatkowych dokumentów.

Lord H a u g h t o n  żali się, żo gdy w tej Izbie 
wniesiona została kwestya obchodzenia się z Un ti- 
mi w Rosyi, nrdmienił dziennik rosyjski, żo jeden 
z lordów —  to jest on Barn —  przyznrd, że przez 
dwadzieścia pięć lat był członkiem polskiego Towa­
rzystwa rewolucyjnego. Towarzystwo, jakiego był 
członkiem, było to Towarzystwo Lterackie przyjaciół 
Polski, miało organizację czysto filantropijną i nie 
można go nazywać rewolucyjnem, gdyż nigdy nie 
brało czynn?go udziału w ruchach rewolucyjnych. 
Uważa on kwesyę podoić ioną prztz szlachetnego 
lorda jako będącą na czasie, gdyż prowincja, na 
którą Rosya ciycba, jest bardzo bcg<itą i nietylko 
wielka liczba Bułgarów jest muzułmanami, lecz lu ­
dność chr/eścifcńika jest głównie k t  lcką, pizeciwną 
Kościołowi greckiemu. Ś itże doś siadczenie okazało, 
jak Rosjanie skłonoi są do okrucifńitw i dla tego 
bardzo jest pożądanem, aby rząd Jej Kr. Mości wy­
ra ił w tym przedmiocie swe zdanie.

Lord S t a n l e y  z Alderley rzekł, że nietjlko 
Kościół rzymsko-katolicki i język polski ucierpiały 
pod gnębiącą tyranią rządu rosyjskiego w Królestwie 
Polakiem, lecz i język niemiecki i prote t  inci na 
Ltw ir, potomkowie dawnych Tentonów cierpią ró 
weież przez ruszczenie tych prowincyj.

Lord D e r b y .  Nie sądzę, abyście panowie źąlali. 
iżbym się łączył do dyakusyi nad kwestyą, w jaki sposób 
prowadzono rząd w Polsce. Dwie rzeczy stoją temu 
oa przeszkodzie. Najprzód bjLby to niewłaśeiwem 
na stanowiska, jakie zajmuję; powtóre, że to, o ozem 
szlachetny lord nadmienia, stało się pned czternsstn 
laty, a więc w epoce, w której nie byłem odpowie­
dzialnym za tok spraw publicznych. Rzeczywiście zbyt 
mało jestem obznajomioiym z tern co zaszło, aby 
potwierdzić lub zaznaczyć rozm.ite twierdzenia co do 
faktów, o jakich szlachetny lord mówił Mniemam, 
że ke. Czerkaski, którego użył dz ś rząd rosyjski 
w Bnłgaryi, jest tym samym, co przed czternastu 
laty wysokie zsjmował stanowisko w Polsce. Co się 
tyczy paperów, jakich żąda szlachetny n.ój przyja­
ciel, winienem zauważyć, że tylko w nadzwyczajnych 
i wyjątkowych okolicznościach jest zwyczajem przed- 
cładać Izbie dokumentu odnoszące się nie do spraw 
międzynarodowych lecz do wewnętrznego zarządu 
obcego mocarstwa. Nie chcę pizez to powiedzieć, że 
dotąd nie uczyniono nigdy wyjątków z (ej regały, 
eer. mniemam, że zanim to nastąpi, musiałby być 
akiś nadzwyczajny i właściwy wypadek, któryby 

usprawiedliwił odstąpienie to od zwykłej praktyki. 
Nie sądzę, aby było pożądanem w obecnej chwili, 
przedkładać Izbie obszerny zbiór dokumentów z lat 
dawniejszych, aby dowieść, jakie były nadużycia rzą 
du rosyjskiego w Polsce. Świeżych dokumentów 
w tym przedmiocie nie widzę, a te  jakie są niewiem 
czy zgodnie * praktyką stósownem byłoby przedkła­
dać Izbie. Chcę tylko zauważyć, że ks. Czerkaski 
sprawował urząd przed czternastu laty w Polsce, 
a dokumenta dotyczące jego zarządu w tym kraju, 
nie wyświeciłyby kwe3tyi co do stanu ludu w Buł- 
garyi.

Lord K i n n a i r d  nie nalega, aby przedkładano do 
rumenta, których przedłożenie byłoby nieatósownem. 

Zupełną jest prawdą, co szlachetny lord powiedział, 
że ks. Czerkaski zaprowadził organizację przed czter­
nastu laty w Polsce, lecz to co zaprowadził, trwa 
dotąd i naród na tern dotkliwie cierpi. Gdyby obe­
cnie przesłano jaki raport rządowi, co do stanu ludu 
)od panowaniem rosyjskiem, mniema, że szlachetny 
ord uzna za atósowne przedłożyć go Izbie.

Nadchodzące szczegółowe wiadomości o bitwie pod 
Plewni, chociaż zawsze jeszcze niedostateczne, do­
zwalają ram  rozpatrzyć się już poniekąd W takty­
cznych stosukach tćj bitwy. Od Plewny pełożonó. 
na wyniosłem stanowisku rad  rzeką Widem ciągnie 
się ku południowi droga clo Łowaoza położonego ju£ 
nad rzeką Ósmą, gdde Tnroy fcahją W swych rę 
kach most na drodze pł-cWadzącój do Tirnows. Po 
stronie Kaehodniśj tj. od streny obozu rosyjsk ego, 
ciągnie się r ó w n o l e g l e  z d r o g ą  d o Ł o w a c z a  
pasmo wzgórz. Wypływająca kilku ednogtal z tego 
pasma rzeka Gry wica przerywa Je k lkoma Rozpadli­
nami i płynie u jego podne-ża uchodząc &> WiHtl 
ponifój Plewny. Chcąc się od oboźh rosyjskiego do­
stać za to pasmo Wżgórz, trzeba najpierw prźebro- 
dzió płynącą pod niemi rzeczkę, a r,wstępnie albo 
p;ąć się pod dosyć stromo wegUbza, albo zanurzyć się 
w znajdująca sio między niemi rozpadliny. Z położo­
nych na tych wzgórzach wiosek, Bakowa zakrywa 
s ? J ew<i  P°?yc?9 saaićj Plewny; Grjrwica (na 

ij0 ^ }tear6®i) *Hshioi& ją  od prawćj strony; 
r y8ZeT1r  ̂ kaczeń ca Btanowią przedmurze 

p  fo- " 3^acia. Na opisanem paśmie wzgóiza od 
"B-Cwój do Tuczenicy rcz3tawił Osman basza w ten 
sposób pierwszą swą linię, że same wzgórza najeżo­
na zestiły bateryami artyleryi, między jedną wynio 
Błcścią zaś a drugą linia łamała się w wklęsłe pod­
kowy, otaczające znajdujące się między niemi roz 
padliny. Cały front tńj linii obwarowanym był nadto 
w stosownych miejscach okopami i dołami strzele- 
ckiemi. Za Plewną i wzdłuż drogi do Łowacza sta­
ły rezerwy, sama Plewna była okopana i obsadzona 
,ednym batalionem.

Atak na same wżgórza cd frontu był niepedo- 
feay : ile razy zaś wojska nieprzyjacielskie wzdziera 
ły sig w m pid liny  między wzgórza, dostawały się 
w krzyżowy ogień utwórz nój tu podkowy. To tłuma­
czy owe niezmierne straty Rosyan przy stosunkowo 
małych stratach tureckich. T tn  stosunek strat stwier 
dzają dziś już nawet korespondencja sprzyjające Ro- 
Hyacom. Centrum pierws; ó; linii tureckiśj było w Gry- 
wicy i Radyszowie, na nie natarł cały kor^U3 9ty 
pod Kifidenerem. Na podkowę utworzoną przez Bu- 
koKę, Plewną i Grywicę uderzyły części jedenaste­
go korpusu pod dowództwem Szachowsbiego na Tu- 
czenicę c/ęśri czwartego korpusu. Szschowski miał za­
danie nąjważaiesze przełamania lewego skrzydła, 
w czasie biely Kiudener będzie front środkowy za­
trudniał, zdebycia Plewny choćby z najwięksiemi o- 
fiarami i posunięcia sig drogą ku Łowaszowi celem 
zajęcia w ten sposób tyłów środka armii tnreckiój 
rozstawiene^-o w podkowę od Grywicy do Radysze- 
wa. Niospodziewano się takich s ł ,  jakie rzeczywi­
ście posiadał Osman basza i sądzono, że oprócz te­
go, co widną na paśmie wzgórz, zastaną za niemi 
tylko słabe rezerwy. To przypuszczenie zgubiło Ro­
sjan. W pierwszym dniu nac órano kilka razy, ale 
oprócz strat nic nie nzjskano. W drugim dniu boju 
w jska Szachowskiego wzmocnione nowemi siłami 
postępowały naprzód ku Plewcie bez zważania na 
to, że silny ogitń działowy z Bukowy i Grywicy ob­
sypywał wzdłuż ich linie z obu boków. Czyniły to 
w przekonaniu, że skoro tylko zostaną panami Ple­
wny, wysuną się z tój linii morderczego ognia i od- 
zjskają swobodę ruchu na tyłach nieprzyjacielskich. 
Po kitkorazo *0m odparciu d ‘tarły nareszcie pod 
Plewnę i frontowo ich bataliony wyparły nawet 
z miasta batalion turecki. Ale tu dopiero okazało 
się, w jakiem się niebezpieernem znalazły położenia. 
Spostrzegły za Plewną i na drodze do Łowacza prze­
ważająca ich liczbę siły tureckie. Jednocześnie roz­
poczęty ogień z Bakowy, Grywicy, cd wojsk za Ple­
wną stojących i z drogi do Ławacza idącśj zaczął 
je szarpać z czterech Btron naraz. Parci silnie przez 
wojska z za Plewny do miasta postępujące musiały 
uskuteczniać odwrót wśród najtrudniejszych warun­
ków i w nader morderczym ogniu krzyżowym.

Bitwa w tym sposobie stoczona jest może jedyną 
w annałach w o jen n y ch . Tak ój pozycji żaden jene­
rał me atakuje od fconto, ale stara się ją  obejść 
prze ważnemi siłami i zmusza manewrami przeciwni­
ka do jój opuszczenia i zmienienia frontu. Strata 
wynosząca 40°/o sił w bój wprowadzonych może 
tylko nastąpić w pościtu i składa się przeważnie 
z jeńców; w równoległym z tś boju i wyłącznie pra 
wie od ognia nieprzyjaciehbiego je tt nieznaną w bi- 
dtoryi wo en. Upatrywaliśmy więc przesadę w pier­
wszym ogłoszeniu jój. Teraz wierzymy w nią, pjzv- 
nijnsnińj wjjprzybliżeniu, bo warunki, „wśród jakich 
bitwa pod Plewną stoczoną została są zupełnie wy­
jątkowi mi.

S tratf tureckie musiały też być rzeczywiście na 
der m ł?, bo linia wśród gór w podka waste zagłę­
bienia ustawiona usuwa się w w;ęk zój swój części 
cd posiłków rdzennego ognia artyleryi nieprzyjaciel- 
skój,  a do rzeczywistego stcrcia, oprócs krótkie, 
chwili w Plewnie, prawie wcale nie przyszło. Csły 
bój był rzezią woj ka rosyjskiego wystawionego na 
morderczy ogień, bez racjonalnego widoku zdoby­
cia pozycji nieprzyjacielskiej i bez możności przy- 
rawieaia nieprzyjaciela o dotkliwe straty.

To też wrażenie, jakie wypadek tój b t»y  wywiera 
we wszystkich kierunkach, jest nader niepomyśinem 
dla Roc-yi. Wymowny obraz wrażenia jakie wywarł 
ca najwyższe sfery wojskowe rosyjskie przedstawił 
nuni nmiaar.crrny przedwczoraj w łamach dziennika 
naszego telegram korespondenta Starej Presey, o- 
pisująsy malowniczo ucieczkę sztabu głównego 
z Tirnowy do Białój. Nierównie jaszcze gorsze skut­
ki sprawić musi w niższych warstwech arnoi'. Woj 
sko od craan przejścia Dnnaju skąpemi racjam i czę 
8t> zopsatój strawy żywione, zdemoralizowane już 
męczącemi marszami, których skutku dotąd nie wi­
dzi, popaść sansi w nierównie jeszcze wyższy sto­
pień demoralizacji, skoro dostrzeże, że je nietylko 
źle prowadzą, ale błędy dowództwa starają się za- 
tnaskrwać nierozważneasi porywami, w których prze­
prowadzeniu wzgląd na życie żołnierza najniższą od­
grywa rolę.

Przez ustąn:enie z Tirnowa, na którem się jedy­
nie opierać mogły ruchy zabałkańskich oddziałów 
i gdzie, jako w stolicy dawnej Bułgarii, zaprowadzo 
no już władze bułgarskie, opuszcza Rosya od razu 
dwa wielkie zamiary obecnej wojny, marszu do Kon­
stantynopola i zorganizowania powstania bułgarskie 
go, które miało tak znacznie pomnożyć siły rosyj­
skie. Fiasco wyprawy zabałkańskiej i wrażenia od­
niesione z wyniku bitw pod Plewną odejmą nie zbyt 
wojowniczym Batgarom resztę ochoty do wojennego 
rzemiosła; traci też Rosja' resztę teatru, na którym 
rozwijać się misło powstanie bułgarskie. Ścieśnił go 
Osman swym rneheaa do Plewny, oczyszcza go z Ro­
sjan Sulejman za B łkanem, a Rosya sama ustąpię 
niem z Tirnowa oddaje ostatnią jego stację w ręce 
nieprzyjaciół. Przez opuszczoną Tirnowę zyska Osman 
tasza czucie z główną armią Mehemeta Ali i dalsze 
cpcracye będą się mogły tem skuteczniej wspólnemi 
odbywać B i b n o  i.

Trwoga wynikająca z przekonania o braku sił de

szybkiego i wygórowaną fantazję wodzów zadawal- 
niającego przeprowadzenia główny.h celów wojny, 
prowadzi już do chwytania się takich środków, jak 
powołanie do akcji erynii rąmnńskiej i wywołania 
może wojny serbskiej i greckiej (patrz, poniżej za­
mieszczone telegramy z Belgradu i Aten) środków 
których stary wytrawny, dyplomata G>''rcz:ikow nie 
chce już tó&Ź na swą odpowiśizi»in«'Óći

Pcd względem strategicznego wyzyskani* zwycię­
stwa pod Plewną mało się dofąd stało, a dalszej 
możności może zapobiedz lepsze ustawienie się wojsk 
rosyjskich. Najsłubzą ich stroną było rozcląsrnięcie 
się od Si towa do Bałkanów na pfzęstrzęni 200 fcilo- 
ssetrófr długifij a tylko 21) szefokiej, którą W któ­
rymkolwiek miejscu łatwo możha było łamać. Wy 
prawa Żabałkańska i tak ihż przepadła;, zdaje się 
więc); że Rosyscie helem ucaylenil tych słabych Stron 
rozłożenia swych wijik, ccfią s!ę zapfiloie od Tir­
nowa i staną skoncentrowani między Sistowem, Ni- 
kop.ilem Białą, podając rękę wojskom óbsaczają 
cydi RttSzcżuk. Ściągną nadto niezawodnie do g>6- 
wnej armii Zimmsrimnna. Wyłapanie resztek wra­
cających z za Bałkanu i ob3koczenie Zimmermanna 
w chwili, kiedy się zbliży do pozycyi pod Risgra- 
dem, celem połączenia się z główną 6rm’ą, należeć 
mogą do jedynych możliwych Zwrotów zaczepnych, 
jakie w tej chwili Turcy przedsięwziąć mogą. Chy- 
baby jeszcze na wojsko pod Ruszczukiem napadli, 
ale do togo tylko połączone wojska Mehemeta Ali 
i Osmana mogły by być dosyć silce. W skombino- 
wanym zaś ruchu ob u  armij zawsze uderzenie na 
most pod Białą i następne zniszczenie mostu pod Si 
fctowem miałoby więcej szans powodzenia. W prze­
widzeniu takiego wypadku przygotowują nawet już 
Rosyanie z wielkim pośpiechem drugi most pod 01- 
tenicą, między Ruizcinkiem a Silisfryą.

Że rozsądne żywioły w obozie resyjskim myślą 
stanowczo o wycofaniu się z tej szyi ku Tirnown 
wyciągniętej, którą tylko pizez wyparcie Osmana 
baszy z Plewny utrzymaćby mogli, dowodzi wiado­
mość, którą Berlińska National Zeitung z wiarogo- 
dnego jak się zdaje zaaiieściłi źródła. „Car, opie 
wa odebrany przez ten dziennik telegram, nie przy 
stał na propozycyę W. ks. Mikołaja, ażeby głóWDą 
kwi.t’rg z Białej przełożyć do Zimnicy. Propozycyę 
tę motywowały przedstawienia, że komunikacja w Si 
stówie mogłaby być przeciętą, a nastęonie, że wy 
pada zaniechać wojny na sprawienie ef ktn obliczo­
nej, i zamienić w ogóie dotychczasowy system poli­
tycznej wojny na ściśle militarną. Dotychczasowa, 
niespokojna strategia, dążąca do zalania Bcłgaryi, 
przedwczesnego przekroczenia B^łkacu, wyweł ną zo 
etała przez niecierpliwość cara, który pragnął spie­
sznych, nie zbyt krwawych rezultatów, któreby zara­
zem występowały w znaczeniu tyluż fa its  accomplis 
politycznych. Nie dążąc do tych zadań, ale przed 
siębiorąc spokojnie nad Dunajem oblężenia Ruazczu- 
ku i Silistryi można było oszczędzić sobie dużo klęsk 
dotychczasowych".

Na czarnogórskim teatrze wojny dowodzący za­
łogą Niksiczu Skenderbey, mimo zupełnego zburze­
nia furtyfikacyj, ma być zdecydowanym raczej w po­
wietrza się wysadzić niż się poddać czarnegórcom.

W  Armenii R syanie odebrali nieco posiłków 
i rozpoczynają na nowo kroki zaczepne.

Dawniejsze i bieżące wiadomości uzupełnią nastę­
pujące telegramy.

B u k a r e s z t  3 sierpnia. Csły ruch towarowy na 
kolejach rumuńskich zawieszinym został, przyj­
mują tylko towary do przesyłki pośpiesznej (Eilgut). 
Transport* wojsk i materyału wojskowego uskuts- 
czniają się natomiast w niezwykłych rozmiarach.

B e l g r a d  3 derpnia. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret książęcy ministra wojny do powełania pod 
broń 3000 milicji do strzeżenia granic, tudzież do 
uzupełnienia materyału wojennego.

A t e n y  1 sierpnia. (Politische Oorres.) Mobili­
zację armii i formacye oddziałów ochotniczych usku 
teczniają tu z niezwykłym pcśniechem.

P e t e r s b u r g  4 sierpnia. Ukazem cesarskim na­
desłanym z głównej kwatery rosyjskiej nakazaną zo­
stała mobilizacja korpusu gwardyi i kilku dywizji 
regularnego wojska. Większa część korpusu gwardyi 
i niektóre dywizye regularnego wojski mają po do 
konaniu uzbrojenia udać się bezzwłocznie do armii 
operując?) w Bnłgaryi, resita świeżo mobilizowanego 
wojska przeznaczoną została do armii kaukaskiej.

P e t e r s b u r g  4go sierpniu. Car podpisał dzi* 
w B alej ukaz z 3 b. m.; nskarująoy powołanie pod 
breń 188,600 ludzi obrony krajowej pierwszsj klasy. 
Ogłoszenie tego ukazu wywołało powszechny entu- 
zyazm.

W i e d e ń  5 sierpnia. Ssimi pod Tirnowem zajęli 
Turcy bez walki.

Do Plewny przybył oddzisł kawaleryi z Albanii 
wynoszący 4000 kom.

Rosjanie mają opnś ió Dobrnczę, a korpus tam­
tejszy wysłanym zostanie na wzmocnienie głównej 
armii poi Sistowem.

B u k a r e s z t  5go sieroma. (Tal. Tagblattu). Od 
dwóch dni ma trwać Mi zmięty pod Rasgradem. 
Dotąd korzyści mi ją  być po stronie tnreck ej.

\
K r a k ó w  4 sierpnia. Niektórzy posłowie nasi 

wybierają się jntro do Lwowa na otwarcie Sejmu. 
Spodziewamy się, że inni także natychmiast pośpie­
szą, bo czas zbyt krótki naznaczony dla sejmu, aby 
z niego nie korzystać.

— Na pogorzelców w Wieliczce nadesłali dziś 
pp. Dr. Andrzej Rydzowski 5 złr., N. N. z Łuk 
5 złr., A. Ł. 3 złr., Tadeusz Tarasiewicz 5 złr., 
Henryk Turnau z Dobczyc 25 złr., prof. Dr. Dunajewski 
10 złr., Dembowski Stan. z Faściszowej 5 złr., H. 8. 
z Karlsbadu 5 złr., Medwecsky z Żegiestowa 5 złr., 
X. M. Z. ze Siedlec 3 złr., X. Sulikowski z Slo- 
ciny 2 złr.

— Wczoraj wybrany został sekretarzem Towarzy­
stwa strzeleckiego p. Andrzej Z a r z y c k i ,  budowni­
czy i adjunkt budownictwa w Krakowie, a to na miej­
sce p. Maryana Dworskiego.

— Rada gospodarcza Towarzystwa sądowniczo 
pszczelno-jedwabniczego, urządziła w Krakowie roz- 
wijalnię; do snucia z eprzędów jedwabiu surowego, zaj­
muje się nią b. dyrektor szkoły technicznej Dr Mi­
chał Ł n s z c ą k i e w i c z .

— Dziś odbył się pogrzeb śp . Nikodema Strze­
mię L e n c z e w s k i e g o ,  dawniej obywatela ziemskie­
go w Królestwie Polakiem, następnie kasyera Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krakowie, zmarłego w 58ym 
roku życia.

Jutro we wtorek o godz. 8 */* spalone będą na 
Błoniach ognie sztuczne, roboty p. Michała Mędrzy- 
kowskiego syna, który już niejednokrotnie dawał do 
wody znajomości sztnki pirotechnicznej.

Stojący tu pułk galicyjski Nr 13, imienia hr. 
Huyna, pragnąc przyjść w pomoc pogorzelcom Wie­
liczki, zarządził w ogrodzie Strzeleckim koncert ka­

peli wojskowej we środę 8 -go b. m. odbyć się ma­
jący, ź którego wyszły zysk przeznaczony jest na 
wspomniany cel dobroczynny. Z tego powodu, mimo 
zwykłej ceny wejścia, od uiszczenia której nie zechcą 
się zapewne wyłączyć także członkowie Towarzystwa 
strzeleckiego, wolny wstęp mający, kasa przyjmować 
będzie i kwitować ofiarowane wyższe wstępne.

— Namiestnik hr. P o t o c k i  wrócił w piątek z Łań­
cuta do Lwowa.

— Od Igo Września istnieć będzie we Lwowie na 
placu wystawy krajowej urząd pocztowy, który przyj­
mować będzie listy i przesyłki, era* przekazy pie­
niężne do wysokości 100 z łr ., nadto doręczać listy 
zwyczajne i polecone i listy pieniężne, adresowane na 
piać wystawy, nakoniec awizować przesyłki towaro­
we i przekazy piefliężne. Przesyłki awizowane od­
bierać się będą na poczcie we Lwowie a pieniądze 
na przekazy w głównej basie pocztowej.

■— J a s ł o  4 Bierpnis.
(g) .  W Brsyazezkach pod Jasiem kupił żyd N. 

z Jasła od chłopa B. starą stodołę. Powiadają, że 
cena knpna była niską i niekoniecznie w gotówce 
wyliczoną, gdyż B. lubił napijać a N. miał kantor 
przedsiębiorstw różnych w postaci szynku. Otóż, gdy 
nadszedł terfflin oddania żydowi stodoły, chłop nie- 
oddał. Żtąd proces: chłop przegrał, żyd wygrał. W 
tych dniach przystąpił żyd do egzekuoyi sądowej. 
Sprowadził więc na miejce komisarza sądowego, żan­
darmów, cieślów de rozebrania stodoły i wozy dla 
zabrania miteryałn. Aliści podczas pełnej czynności 
kotuisyi, chłop zrozpaczony zabraniem stodoły wśród 
najgorętszych Aiiw, wpada do stodoły i podpala ją . 
Pożar ogarnął natychmiast &Ąb i słomianą strzechę, 
Komisya sądowa zaledwie przed ogni-nl schroniła się, 
a ża był upsł a stodoła leżała wśród wsi, więc bjmo- 
nęlo kilka chałnp sąsiednich. Przy wietrze przt*..’ 
wnym mógł był spłonąć dwór w Gorajowicaoh a nawet 
mogło zająć się sąsiednie Jasło. Oby ras szanowni 
8zynfearze żydowscy przestali opiekować się tym bie­
dnym ludem! W podobny sposób powstaje u nas 
większa część zbrodni, powodem ich gorzałka i li­
chwa.

—  Do Brombarger Ztg. piszą z Szubina. W na 
szej okolicy odgrywa się istny dramat; licznym fa" 
miliom grozi torba żebracza, lament z tego powodu 
jest wielki. Dobra rycerskie Szubin, składające się 
z Szub ńskiej wsi z Lachowem, Pińska i Zalesia, ob­
ciążone były od roku 1791 listami zastawnemi w su­
mie 170,000 tal., i w roku 1831, nabyte zostały 
przez ziemstwo za sumę 136,000 tal. Po objęciu wy­
kryło się, że już po wydaniu listów zastawnych, wie­
le cząstek odprzedanych zoBtało z pomienionych dóbr 
bez wiedzy ziemstwa, i z innych utworzono małe o- 
sady Mi iielin, Carsf ld itp. W  roku 1837 ziemstwo 
odprzedało dobra Karolowi Kiehn za sumę 178,000 
tal., tym sposobem straty, jakie poniosło przy pier- 
wszem ich nabyciu, z powodu że suma zalicytowana 
była niższą od sumy ciążących listów, zostały pokry­
te. Ziemstwo jednakże odstąpiło owemu Kiehnowi pra­
wa do sprzedanych bez jego pozwolenia części i w tym 
celu we właściwych hipotekach zrobiono stosowne o- 
strzeżenie. Mimo to, małe te nieruchomości przecho­
dziły z rąk do rąk, ulegały nowym podziałom, bo 
uiht nie przypuszczał, aby ktokolwiek mógł korzystać 
z zapisanego ostrzeżenia. Stało się jednak przeciwnie. 
Po śmierci Kiehna, sukcesorowie wytoczyli jeden pro­
ces na próbę i wygrali go; wytaczają obecnie 13 po­
dobnych procesów drobnym posiadaczom ziemskim, a 
następnie mają j? wytoczyć przeciwko niektórym wła­
ścicielom nieruchomości miasta Szubina. Liczne fami­
lie doprowadzone zostaną do torby żebraczej, lament 
jest tedy wielki i zupełnio słuszny: Kiehn z dóbr na­
bytych sprzedał już lasu na 430,000 tal., a dobra 
jego warte są jeszcze mniej więcej około miliona ta­
larów.

—  Miasteczko Gardeja w powiecie Kwidzyńskim 
w Prusiech polskich zgorzało d. 30 lipca w dwóch 
trzecich częściach, przez co 800 lodzi zostaje bez 
dachu i sposobu do życia.

—  Pruski jenerał marszałek S t e i n m e t z ,  umarł 
dnia 3 b. m. w nocy w kąpielach szląskich Lan- 
d«k na sparaliżowanie serca, licząc lat 81. Surowy 
służbists, przytem skąpy i nieużyty, dwukrotnie był 
uposażony za kampanię austryacaą i francuską, w 
których obu pierwszy raz przyszło mu dowodzić zna- 
cznicjszemi s lauii i lubo odznaczał się, ale nie szczę­
dził żołnierza i k wi nie cenił. Tytuł marszałkowski 
otrzjmzł wraz z dymisją. Po wojnie francuskiej był 
dowodzącym w Poznaniu.

— Skończył się w Brukselli d. 4 sierpnia prooes 
urzędników banku „L’Daion du C e lit"  oskarżonych
0 przeniewieratwo. Kasyerowie Dćea i Ftirth skazani 
zoBtali na w ęzieoie, pierwszy na 12 lat, drugi na 9.

—  Wiadomość o odkryciu jakiegoś miasta podwod­
nego w jeziorzo genewskiem, pc dana w Gacette de 
Lausanne, która obiegła świat cały, ma być wie­
rutną bsjirą, j*k jeden z rodsków bawiący nad je ­
ziorem Genewskiem donosi do Kuryera Poznańskiego.

W i a d o m o ś c i  u o d r y j n e : Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Popka i Ignacego Morawca, za 
wybicie okien w karczmie w Mydlnikach; Fr. Sie­
kierskiego, poszukiwanego za kradzież sądownie; Wł. 
Kajcza, za pobicie; Bartłomieja Piszczka, za skale­
czenie; Jana Maliszewskiego, włóczęgę, za kradzież 
pieniędzy i jego wspólnika Ant. Cyrona; Monikę For- 
tunatównę, za kradzież w służbie.

TEATR ŁETHI. We wtorek dnia 7go sierp­
nia: Opera buffo w 3 aktach, muzyka J. Offenbacha, 
libretto —  pp. H. Mulhac i L. Halćvy, przełożył 
z francuskiego J. Chęciński: Piękna Helena. —  Po­
czątek o godz. wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sstuk pięknych otwarta codziennie od gods, l l e j  do 
łoj prócz poniedziałku. W 3tjp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

Dnia 4 i 6 sierpnia pogoda; termometr d. 4go 
od 8 8 doszedł tylko do 16'9 C , zaś dnia 5go od 
8 5 do 22 8 C. -  Barometr idzie w górę; rano o 
3aj dnia 6go sierpnia stan jego był 747*4 millim., 
termometru 11.8 U. —  Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 7go sierpnia: 8w. Kajetana 
wyznawcy.

b i b l l o f r a l M M .
—  Zeszyt 1 5 - ty  Przeglądu Lwowskiego z dnia

1 sierpnia mieści w sobie: „Car Aleksander I  czy 
został katolikiem?", przez X. Stan. Z a ł ę s k i e g o ;
„Wspomnienia z r. 1848 i 1849“ (c. d. ) ; .  „Życie 
kościelne na Wołoszc*yżoie“, przez X. M. 8 .;  „O 
kwestyi religijnej w Polsce O. G agarina"; „X. B u c h ­
w a l d a  o rozprawie p. Franciszka Kasparka w Prze­
glądzie Polskim  p. n. „Narodowość i jej stanowi­
sko wobec p>ństwa.i ludzkości"; Wiersz Zygm. K r a ­
s i ń s k i e g o :  „Zdarte maski" ; „P. A. S z u k i e w i c z  
o mowie Ojca ś w ." ; Listy z Wielkopolski; Listy 
z W iednia; „Ogólne położenie Europy i stanowisko 
narodowe Polski" przez Z. J . ;  Kronika.
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TE IT R . W sobotę przedstawiono na benefls p. Szy 
to»ńskie?o jednoaktową komedyę G Sbera w tłuma­
czenia Alex. Poiw yiz/ńjłieęij J Aj  marzenia. Autor, 
*Mry po raz pierwszy występuje przed naszą pttbli 
crnaśoią, wybrał rodzaj jeden z najtrudniejszych mo 
•a, bo wymagający wiele dowcipu a więcej jeszcze 
Wprawy i zmysłu dramatycznego. To co Francuzi na 
zywają bluetts, co nie jest ani komedyą, ani drama 
tem, nie da się podciągnąć pod żaden rodzaj drama- 
Jaatyczny, to właśnie zamyka się w Szczupłych ra­
mach jednego obrazu, i przedstawia zwykle jeden 
epizod, iedną chwilę z tycia ludzkiego. W literatu­
r e  francuskiej prawdziwym mistrzem w tym rodzaju 
był Musset, u nas próbowano go nie raz, często z po­
wodzeniem, czasem nie zbyt zręcznie, ale raz jeden 
tylko, jeden jedyny, ud»ło się Fredrze stworzyć po­
dobne arcydzieło w Świeczce zgasłej. Dowcip, lek­
kość i piękność języka, a przytem zręczność w ukła­
dzie, to zalety, które powinny cechować podobnego 
rodzaju utwory. Autor zamienia się w rzeźbiarza 
który z małej grupy, z kilku zaledwie osób złożonej, od­
twarza każdy najdrobniejszy szczegół, i wyciska wszę­
dzie piętno swego artyzmu. P. Griiber, wiedeńczyk ro­
dem, pierwszy swój utwór dramatyczny, poświęcił sce­
nie polskiej. Jej marzenia zwabiły więc w sobotę liczną 
do teatru letniego publiczność, która pragnęła dać tem 
dowód uznania tak dla autora jak i dla benefieyanta. Ko- 
medya ta, osnuta na tle nieporozumienia małżeńskiego. 
Mrgr. Chavary wyjeżdża zaraz po ślubie z młodą 
i piękną żoną na wieś. Pani Margrabina, żyjąc tylko 
marzeniami o wiecznej miłości, o wspólności uczuć 
i serca, żąda od męża, aby przepędzał z nią porank: 
na przechadzkach, dnie na rozmyślaniach, a wieczory 
nad brzegiem jeziora, wśród pięknej natury i gwiaź­
dzistego meba. Palenie cygara Uw ^ ,  za przegfęp3two,
tty  0 karnawału w Paryżu za zbrodnię,
Tc idealne więzy zaczynają ciążyć p. margrabiemu 
i stąd nieporozumienia, które się kończą separacji, 
i rozdziałem majątku. Od tej chwili rozpoczyna autor 
■wój obrazek i ta expozycya zawarta w krótkiem opo­
wiadaniu służącego, zręcznie pomyślana, obznajitmia 
widzów z calem położeniem. Separacya nastąpiła, pod­
pisali ją  małżonkowie wobeo notaryusza. Ale zaledwie 
się tylko rozstali, wzajemna tęsknota dowodzi, że 
rozłączenie to jest dla'nich obojga n epodobnem. Ztąd 
zbliżenie i za interwencyą przesadnej trochę matki, 
postrachu p. margrabiego, następuje zupełna zgoda 
i odtąd pani margrabina uwolniona od zbyt idealnych 
marzeń, staje się idealną małżonką. — Autor posiada 
niezaprzeczenie talent, szkoda tylko, że nie obrał so­
bie łatwiejszego pola popisu. Jej marzenia tracą 
wiele na tłumaczeniu niebardzo gładkiem, które ob­
niża o wiele wartość tej komedyi. W takiej formie, zdaje 
się ona zbyt śmiało traktowaną. Charaktery znaczone 
grubemi konturami, podczas gdy taka blnetka wy 
maga właśnie delikatnego cieniowania i wytrawnej 
* zręcznej ręki.

Artyści nasi starali się te braki uzupełnić. P. Szy­
mański był bardzo dobrym margrabią, jak równie 
panna Marczello, która miała do zwalczenia wiele 
trudności, z samej roli wynikających. Margrabina bo 
wiem jest zawsze kapryśną romantyczką, to znown 
dostaje spazmów, a czasem, choć rzadko, rozsądnie 
i * taktem przemawia. ,

Przedstawienie sobotnie uzupełniła Świeczka zga  
• ła  Fredry, znakomicie odegrana przez panią Hoffman 
i p. Szymańskiego i melodram p. Ładnowskiego Zo 
*ia druchna w którym p. Wierzbicka swobodną grą 
i wesołemi śpiewkami wywołała huczne oklaski pu 
bliczności. W koń u odtańczono bardzo ochoczo ma­
zur w cztery pary, w strojach krakowskich, układu 
p. Ekera.

żbiety. W walucie żadnych prawie zmian nie było 
z wyjątkiem małego spadku w kursie srebra.

* mm*

cyc, jakie powziął ze źródła autentycznego, zupełnie! Jenersł Rodiez Ukończył juź kurację w Marien

t e p s d a r s t w ® ,  p r z e m y s ł  i t a i i i

Tygodnik finansowy.
Logiki, jakiej giełda w swych rozumowaniach uży­

wa, trudno czasem pojąć. Kiedy w końcu przeszłego 
tygodnia rozeszła się wieść o częściowej mobibzacyi 
wojska austryackiego, która dalsze tylco ewentualno 
ści miała na ce'u, dąż iość do zniżki okazała się jak 
najwyriżnicj. Dziś mobilizscya ta w grancie rz czy 
tylko odroczoną została, bo koi feienoya ministery*Ins. 
nie uznając bezpcśrcdn.ej potrzeby zaprowadzania jej. 
przyjęła ją  jednak w zasadzie, pozostawiając ocenie­
nie stosownej chwili do wprowadzenia jej w życi<- 
Andrassemu. Tak więc giełda, boją i się z jednej 
•trony mobilizacyi, która ma nastąpić dzisiaj, nie boi 
aię bynajmniej mobilizaeyi, która ma nastąpić jutro, 
łiozy nawet na nią z pewnością, bo eskuntuje na 
przód zarobek tych instytunyj, które do przeprowa­
dzenia jej mają rządowi środków pieniężnych dostar 
czyć. Niechże w tych spriecinościich pojmie kto ra­
cjonalność zasad, jabiemi się giełda rządzi.

Zwycięstwo Turków pod Plewną może w dalszych 
•wych następstwach mieścić w sobie tak dla widoków 
pokoju, jak dla stosunków austryackich pewne ko 
rzyści, nie zaznacza jednak tak wyraźnie zbliżenia 
się chwili zawarcia pokoju, żeby na tym widoku aż 
zdecydowaną liaussę opierać. Poniesiona klęska mo­
że owszem spowodować Boayę do prowadzenia woj­
ny A autrance i przedłużyć jrj trwanie, rucźa spo­
wodować Rosyę, że, jak już powołała Rumunię, tak 
i Serbię powoła do akcyi i sprowadzi nowe samie 
ssanie dyplomatyczne. Żaden z tych względów nie 
wpłynął na giełdę. Pobicie Rosyan, to w jej rozumie­
niu widok bliskiego pokoju i koniec.

Nie usprawiedliwiała też dążności do zwyżki cią 
gła obfitość pieniędzy na WBzyBtkich targach pienię­
żnych. Obfitość ta nie wiele przynosi korzyści ogól­
nym stosunkom. W  handlu i przemyśle nie pojawia 
się dotychczas ruch ożywiony. Kapitał w  gotowiżnie 
leżący poszukuje wprawdzie weksli celem umieszcze­
nia się w nich, ale woli weksle krótko-terminowe, 
Płatne sa 4  do 6 tygodni, niż trzymiesięczne, wyra 
żaie pragnie zostawić sobie fartkę do nagłego zni- 
knięcia z targu, skoroby się sytuacya zmieniać za­
cięła. Giełdzie kapitał ten nie Błuży bynajmniej, a 
•niknąć może w znacznej części lub zupełnie, jeśli 
**ąd na potrzeby swe znaczniejszą nieco sumę za­
garnie, na eo się w tej chwili zsnoBi. Ze wszystkich 
*i$o papierów, które na giełdzie zwyżki doznawały, 
UBługiwały na to jedynie akoye tych kolei, które 
dużo zboża przewożą; rezultat żniwa okazuje się bo­
wiem rzeczywiście dobrym. W ysokie przytem ceny 
tbeża, mogą dosyć znaczne kapitały do kraju spro­
wadzić, które jednak będą m isły tyle dróg stóso- 
Wniejssej cyrkulacyi, że na giełdę chyba zupełnie 
drobna ich część popłynie. Niebyło więc przyczyn do 
tych zapędów do zwyżki, któreśmy w ubiegłym ty­
godniu na giełdzie wiedeńskiej widzieli. Inne giełdy 
europejskie były nieco wstrzemiężliwszemi, ale wszę­
dzie panowało niezłe usposobienie.

Co do kategoryi papierów, w jakich się haussa 
^wyda niala, to renty i losy pożyczkowe nie zmie­
liły  prawie swego kursn, nagły zapęd do zwyżki 
Wzięły gkeye obu zakładów kredytowych, Banku na- 
•odowego, i Anglobanku; podnosiły się zwolna, ale stale 
*  górę akcye Kolei państwa, Karola Ludwika i El-

Ogłoszenie. Auatryi nie był n;raż ny. Wiedzą w W iednu, mi j Wczoraj doszedł nas telegram donoszący, że d. 4
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego o* wi Corriere, że Włochy nie mają na myśli żadnej I b. m. ogłoszony dostał w Peterstu gu ukaz carski,

głasza konkurs na napisanie najlepszego dziełka o arneksyi albo sprostowania granic; wiedzą tskż«, iż I wydany z głiwnej kwatery rosyjskiej w B;el& d. 3
chowie trzody chlewnej. j Włochy frywiflrwją wpływ w duchu pokojowym i h. m., rozpisujący pobór 188,600 luizi z landwery

Dziełko to traktować ma: j pragną utrzymać serdeczne stosunki Ze Wszystkiemi i pierwszego powołania. Dochodzi zaś nas dziś wiado-
0  rasach, żywieniu i pielęgnowaniu fżzody ohle- J pf-óiUami, a Szczególniej sąsiedniemu J mość, iż w noey piątkowej, zatem jut 3^o b. m.

L o n d y n  4 sserpms. Standard  donosi. żf I uskutecznione* w csłmn Królestwie Polakiem pobór 
H i c k s - B e a c h  mianowany został pierwszym lor-1 dotąd niepowołanych jdascse popisowych, to je tt 
dt m admiralicji (ministrem maiynarki) a P l u ń  k e t  I tych, którzy nie wyciągnęli byli dawniej numerów 
sekretarzem stana spraw Irlandii. J obowiązujących ich ao stawienia się. Wszystkich

L e n d y n  4 sierpnia. Izba niższa uchwaliła I wziętych odstawiono natychmiast pedwodami do miast
przez aklamację w trzeciem czytaniu ustawę o kon-1 powiatowych, a innych do Warszawy. Tej samej no- 
fednracyi południowo-afrykańskiśj. Icy odbyto również brankę w Warszawie. Zarazem

, . „ #   o__ ^ ______ B u k a r e i z t  4 sierpnia. Minister sprawiedliwo-1 przy tej Bposobnośd wzięto dawnych wojskowych,
cie 450 złr. pod warunkiem, że tenże bezzwłocznie | ści K a m p i n e a n u  zastępuje (bawiącego w Wiedniu I oaltżącyeh do tak zwanej obrony krajowej czyli land- 
pracę swoją drukiem ogłosi. Prawo własności zosta- J ministra K o g o 1 n i 0 z a n o. Ministrowi w#uy przy- wery i nie ograniczono aię na pierwstem powołaniu, 
wia się autorowi. i znano kredyt 400,000 franków na uzupełnienie kadrh tó re  naznacza ukaz z d. 3 b. fi). f bo wzięto i ta-

Rękopisma opatrzone godłem powtórzonem na o-1 oficerskich i lekarzy wojskowych. I sich, którzy już 10 lat wysłużyli. Zdaje się, że dla
pieczętowanej kopercie, w której nazwisko i miejsce j K o n s t a n t y n o p o l  4 sierpnia. Porta wezwą-1 Królestwa PoLkiego wydany był inny tajny ukaz i
zamieszkania autora wyrażone będą, nadsełać należy M® naczelników gmin chrześciańikich, aby urządzili I wcześniej, Bkoro juź tego dnia, kiedy Car podpisał
należy najpóźniej do dnia 31 grudnia 1877 roku do I miliej© z chiześoian złożoną, któraby wspólnie 2 źan-luk&z, wykonano go w Królestwie kongresowem z nie- 
biura Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Idarmeryą czuwała nad bezpieczeństwem publicznem. I słycbaną surowością a tak nagle i niespodziewanie,

I ł * e r a  3 sierpnia. Zwycięstwa ped Plewną wzmo-1 że nie Zostawiono nawet rekrutom jednej chwil< 
cniły zachwiane stanowisko Mahmuda Damats. Sta-1 czasu do urządzenia swoich spraw najnaglejszych ido  

K a ta  w kładkowa  Irają aię w pałacu Dołmabagd że sprowadzić poje-1 zaopatrzenia się w żywność i odzież dla ubrania się, gdy

« * * « * .  f e r  D 4" aU  1 1 * * ■ "  p m r4 ‘ t a ®
Wykaz za miesiąc lipiec 1877 r. L  kró!cwsŁiem | te8° ruszenia czyli „opołczeoiate W sob tę zaś_r:z

wnej;
0 bńdowie chlewów;
1 o zast sowaniu hodowli do potrzeb kraju i wy- 

msgiń zsgranioy.
Dsieło ma być objaśnione odpowiedniemi rysunka­

mi i obejmować około 5ciu arkuszy druku.
Autorowi dziełka uznanego za najlepsze i odpo-1 

wiednie celowi, przysądzi Komitet nagrodę w kwo-|

r, . , ,, . • „n 2  d. 30 lipęa zamkniętą została nadzwyczajna sesya poczęto już wysyłanie wojsk sh jących zał gą w War
, z “  g0 czerw; 070 QBO ?eJmu ? r?ckl.ep -  Kr<3l.wJ dał rozporządzenie mianu- szawie, które udadzą się spiesznie na widownię woj

w \ ™ Di°81 ‘ ■' ‘ ‘ i - ' ' c- 05— J4ce Bjtah główny wojsk greckich i dowódzców roz- Dy, dokąd ściągają posłki, zkąd tylko mogą.
Wpłynęło w miesiącu l i p c u  maitych brygad, pułków i batalionów. Podaiemv ra  właściwem mieiscu roznrawT w nar-1877 roku........................................ złr. 35.967 c. 52— 1 I. ajemy r a  właściwem miejscu rozprawy w par-

—--------- -------------------- —— I lam< ncie angielskim nad interpelacją lorda K.nnairds
Razem złr. 308,849 c. 67— | w   , .......    . | Ponieważ dzienniki niemieckie i francuskie podają

leoz w pałacu gaHsńikim c^raz więcąj objawia się 
skł nn ści dla byłego weiyra.

Tenże dz enmk p -wtarz,*, ż ki. Gorczekow etara 
się o dymisję; ino ze.zenie wi*c, jakoby w iął dy­
misję nie m^ celu n ędz e bowiem nie tw trózoto, 
że s ę  usunął, le z tvlko że żądał uwcloienia.

Zachowań e się Serbii zaeryna znewu przybierać 
chsrakter niepokojący Skupcsr; na nchwelib, jak wia­
domo, na taj at m podiedzuiu, kredyt ua wydatki wo­
jenne, a równocześnie dziennik urzędowy ogłosił de­
kret książęcy, zwołujący 3,000 milicji w celu obro­
ny granic. Za datetą wska»ó*kę wojenną uważają 
także rozkaz uzupełnienia materyałów wojennych. O- 
brona granic w chwili, gdy Porta całe prawie swe 
wojsko wysłała d i B iłgaryi, może być tylko pozo­
rem, nigdy zaś rzeczywistym powr dem. Zdaje się, że 
p. Risticz postanowił bądź co bądź, oddać Rosyi przy­
sługę, chociażby krok taki mógł ściągnąć ze stro­
ny innych mocarstw przykre dla Serbii następstwa.
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Wypłacono na 201 książeczek, 
z których 16 umorzono, łączną

rzonych wkładek złr. 28 cent. 26

Nieprzyszło w Krakowie do zebrania posłów przed- Lfjrojanfcj nisdokładne a niekiedy tendencyjne z roz- 
Ł .u  umu.*vuv, Pjmowego z f owo trudności zgromadzema posłów, I praw w parlamencie angielskim, czekaliśmy przeto
k w o tę ............................................. złr. 41,585 c. 32 — ,rzJ  Przed . J  rozjechali się po prowmcyi.I na angelskie: jakoż podajemy sprawoidanie

Wypłacono procentu od urno- iPożądauem byłoby, by we Lwowie Stawili się wiza-1 ff6dlug Daily News i Timeta. W Anglii od cza-
śnie posłowie w jak najliczniejszym komplecie dia L<jw iorda DadLy Stuarta utrzymała się w pewnem

Pozostałość z daiom 3 ieo lipo. n T  « '“ ie lord<Sw .ympztp. dla a p r a . ,  poi
1877 roku w ynosi...................... zlr. 267,264 c. 2 6 -  ł S ! „ P tjiko tusląpiś w io le  p o - ,H ej, j abo niepm iraotająea mgd, granicy pluto

*t- , . . j l  / . t  I nicziych objawów. Ostatnia interpeLcya niedoty
Nie mogło się od yć wczoraj we Lwowie zgro-L jyj^ też wł ści wie sprawy polskiej, ale zahaczała 

madzenio ludu dla zamanifestowania swojego za pa I pośrednio o btosunki polskie pod rządem rosyjskin. 
trywama się na wypady na Wschodzie i uchwale I, ta tylko ze względu na pamiętne imie k>. Czer­
nią rezolucji już znanych czyteloikom naszym. Zgro-1 tawskiego, który w Bołgaryi ma rozwinąć wypróbo- 
madzeme takie było wzbromouem przez policję. Nie i wan^ w p 0i8ee t doln ść organizacyjną i refurmator- 
jeateśmy zwilenukami zgromadzeń ludowych an jaką. P,Aednie to nawet d tknięcie sprawy polskiej 
głosowania powszechnego, bo nte sądzimy, aby s ra I wydało się lo rd -wi Derby, iako narażają ;e Anglię na 
wy publ czne megły być rozbier^us, jakoy oa forum  I niezadowolenie gabinetu petersburskiego.

pK I K i.. tam “"A,ter.
Wypiucono na 2 ksi^eczek, I tego je .ieśmy zwolenuiksiui wolu. ści tak druku, j*k| *1^’. 'unut..

W - f L *  . . . . . .  T . . . :  Stu 242 c. 6 1 -  . L i i  u J .  i . . W  i zgrrzu.dz.uia.i6, i  i i .  E ^ z r d S T *  £ ?
Wypłacono procentu od urno- sąd-.imy, aby zebranie lwowssie mogło było podko L  ,  J ■ d bJ [k : /b ?akońra\ła sie

„cnych wkładek złr. 2 cent. 27. I ’ A Ś L T r T  ^  W
było tajno, jak zgromadzenie ludu we Lwowie ode-1 , ^ ^  dochodzi do ostatecznych granic rczdrit-

K a sa  w kładkowa  
w filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc lipiec 1877 r. 

Pozostałość z dnia 31go czerw.
1877 r. w ynosi.......................... złr. 175,182 c. 231/,

Wpłynęło w miesiącu l i p c u  
1877 roku..................................  złr.

71 |źaienia i gburowatości. Namiętne pióro Pawła Cas- 
m to “P 180! P°.»i8nje 8>8 w stakach na p. Roubera, któ-

> 1 ra do rnfliinwnn hv\ wvłsfiy.nvm dvktnktorem oiiłotrn

Pozostałość z dniem 31go lipca . , ,
1877 roku w y n o si.......................złr. 176,007 c. 42'/a z™  si9- Ate skoro w Pesz de występowano za Tur

‘kami a w Zagrzebiu, Nowym Sadzie i wiela p 1-

i w - m  *  * • * • «  ° * % * > • > ■ « - ? ■  |S S w  Bdg t l " , ^ ' V o d ^ u d ' t a f I g j i " f e T 1” " djŁt*k t > r , m 0,1680
HOTEL POLLERA. F. Chełmicki z Poznania, H. Loju  publicznego tak alfco o*ak. Otćż ta wyjątko-l p . . .  , , . „

Biedermann z Wiednia, S. Boogsrde z Belgii, L w<ść dla Lwowa mogłaby chjba na to służyć, aby Wczoraj opuścił Wiedeń minister rumcóiki Ko 
H-hn z Wiednia, A. Milach z Wiednia, M. Pfon chl I pokazać Światu, że więcej ważą głosy polskie, r.i/1 golmceuno, który przybył tarnina Urn kilka w nusyi 
« Tarnowu, W. Wisłocki t  Warszawy, F. Stih»ff zU ęgersk ie  albo kroaeskie w sprawie wschodniej. J 9. politycznej. Z początku twierdzono, że p. Kogolni- 
Badenn, H. Hajek z Cae.h, E. Ziegelbaner a Bole-i żeli taki był powód zakazu, to będziemy go szakali p®an0 Odaje mę do stolicy austryacbej jedynie ty .ko
chowa, J. Siegler Eberswald z Bolechowa, T. Ga-1 chyba w polityce sojuszu trójcesarsliego. I*  sprawach kolejowych. Jednak w żyta jego u nr.
bryelski z Tyczyna, N. Lówenstein z Warszawy, J. I Podróż N. Pana do Iicbl stci na czele dzisiej-1 Andrąssego i konfereccya z ajentem rumuńskim 
Budiiłłowioz z Warszawy, B. Maciejowski z War- szego buletynu p Ltyczoego. Zresztą co do spraw w e - | w . Y  dowodzą przeciwnie, że p. Kogolmceano 
ssawy, E. Kohle z Berlina, W. A. Muller z War-1 wnęt zaych donoszą tylko o dalszych meotiugach tu-1 ważne polecenia od ks. Karola, którego atano- 
stawy J Poradowska z Warszawy J TT~ir - l . » u . i .  — trr- Ł ___ _  u . i . . v  a Iwisko iest Łeraz. zwiawiczm no kiesce non Plawna
Glatzu, Z. Jakubowski z Kongrasówki,
Gliwic; L Andrejewska z Igołomii, F. uuwhuu». i -  ——» - »  . . .  , . . • •»
Lwowa, J. Frey z Prus, bar. L. Konopka s Dym- do we w Czechach, ile raczśj ma być objawom tych dąż-ń I reprezootantowi, który się starał wytłumaczyć prrej-
mentu, A. Gattmnnn z Hirs ihberga, G. Schtittrich z I anneksyjnych, które w wpływowem stronnictwie po- M0*® Dnniju przez armię rumuńAą, że wprawdzie
Warszawy, J. Weinhold z Hirscbberga, K. Jakobi z pycha ustawicznie do wspólnego działania z Rosją. I «9 mięstać do rozporiądzeń wojskowych
Pi< trkowa, H RoMnson, F. D.ttlur s Wiednia. I Rezolucje meetingów węgiei skieb, które zamierzano księstwa, lecz z1wraca tylko> uwagę, te  Bnmnnia nic 

HOTEL pod RÓŻĄ: Hr. W. Wodzicki z Niedżwie- i w kraju na9zym powtaizać, są tylko dalszym c ą -1 “ a najmilszego pola zdobyczy na drugim brzegn 
dzia, A Niedzielski z familią z K"ngrasówki, M. Pi Igiem demonstracyj na rzecz softów tureckich i »ąl Dana,u. W podobnym tonie odzywał się także me 
sarew z K ngresówki, E. Stole z Trze (• i ni, J. Kier I wyrazem jednego tylko stronnictwa, tego właśnie, dawno Fremdenblatt; dnennik ten udowodniM. że 
nowska z Warszawy, M. Rożeoka * córką z K ngre I które jako skrajne, najmniej ma wpływu w eterach P ^ w a  pod Plewną rm enia supełaie położenie Ru 
sówki, A. P.trow z Koogretówki, W. Korwin s fa-1 decydujących. Odpowiedź p. Tiszy wywarła też bar- która_ lekkomyślnie i bez zsatanowioma wda
ccii ią z Węgier, 8. Lóirg z Pragi. Idzo dobre wrażenie w Wiediiu, świadcząc, że gabinet te®,®® w wojnę. Przypomina on jej z pewnym na

peszttńdki niedał się porwad Blrajnym dqfeniom I zaieicosc księstwa od była pranie
i trwa na stanowisku strzeżenia interesów monarchii. *adnł> k?T.° ®ni®jsuł ni* n- P- Bawaryiod ce- 

Odpowiedź p. TLzy deputacyi, która wręczyła re i swstwa Niemieckiego, 
zolucye uchwalone na mitingu, świadczy, że gabinet] N .fr .P re sse  mająca stisunki z rządowemi rfo- 
peszteńskinie zoize Ił z te ̂ o stanowiska, jakie mu na- [rami tureckiemi, zaprrecza donieiieniom, jakoby Mi 
znaczyły przed zamknięciem sejmu peszteńskiego i i dat basza, bawiąry w Wiedniu, upraszał Sułtana o 
Rłdy państwa mowy dwóch prezesów gabinetu. P. | pozwoletio powrotu do Konstantynopola, Ucz żąda-

P a r y ż  4 sierpnia. Echo universel oświadczaj Tisza nie podziela wcale tej poLtyki tnrkoflikiej, j nie jego znalazło opór u Serrera baszy, ministra 
rategorycznie przeciw twierdz niu Monitora, że le-J którą w Węgrzech reprezentuje jenerał Klapka. Ga- spraw zagranicznych. Owszem Sułtan zostawał w ko- 
v*y środek pod żadnym warunkiem nie pójdzie za binet i więsszość sejmowa stoją po za tym ruchem, reapond»ncyi z Midatem i poleoił mu pracować dla
oolityfea 16go ma j ak i  pozostanie wiernym unii który wywołano w celu wywarcia nacisku i popchnię-! dobra P>rty za granicą, a mianowicie znosić się z po-

.  * “  O  «  I  5 « _____i ___  t t t  _ • i  - ______ w - .1 i  ««n  l r / 4 « n n ^ /  T  n l A w .  i n w A n h i n o  m  W i f l r ł n i n  n n  f a ł  K t i I a  m n r e / j n m

f E Z M L Ą D  w i m m i .

Dopma tdtgraslanuk

e W j C .  .cia Austro-Węgier do czynae; roli na korzyść Turcy i.
B t z j m  5 sierpnia. Comere d’Ita lia  rozbiera Przybyli do Wiednia oczekiwani od tek dawna de 

korespondencje z Wiednia i Berlina z d. 3 b. m., legaci niemieccy w celu prowadz^ia dalszych ukła- 
umi«Rz< z ne w Perseveranza i telegram wiedeński J dów o traktat celno bandiowy. W cczeki?.aniu re- 
w Kdlnische Z  tg, które donosiły o pogłoskach wrglę-1 zultata tych układów, austro-węgiersha konfereneya 
dcm pewnego naprężenia stosunków między rrądami I ctlnu zwołana do Pesztu, zawiesiła posiedzenia aż do 
austryackim i włoskim. Oświadcza on, że informa-jnastępnego rozporządzenia.

słem tureckim w Wiedniu, co też było powodem 
przybycia Midata z Pltmbićres do Wiednia. Zapro­
szony do powrotu, odrzekł M.dst, że nie przyszedł 
jeszcze czas dla niego i że może lopiej służyć kra­
jowi za granicą. Dolej zsś pisze ten dziennik, źe wia­
domo mu dobrze, iż hr. Zichy i ks. Rruss wszelkich 
dokładali starań, aby nie dopuścić powrotu Midata,

W l « d e ń  6 sierpnia. C e s a r z  wczoraj wieczór 
wyjechał do Ischl (gdzie ma się zjechać z cesarzem 
Wilhelmem). Fremdenblatt zaprzecza doniesień u o 
mniemanej mieyi szczególnej, jaką miał otrzymać 
od cesana R syjskiego pełnomocnik wojskowy au­
striacki Bedbt Lheim.

W le w ie *  6 sierpnia (pryw). Tagblatt donosi
z B u k a r e s z t u ,  że jenerał M a n n  usunięty ze .tal 
z dowództwa w Nikopolis. Głowna kwatera cesarza 
Aleksandra przeniesiona do Bieli. Wojsko z tAręgu 
wojskowego Odeakiego wysyłane jest nr Dunsj. N . 

j r .  Presse donosi z B u k a r e s z t u ,  że liafia iH  °  
trzymali nakaz przygotowania żywn l  i dla- 15 000 
ludzi n iwo przybić mającego wo«sia i d sta-i-o:* 
jej do Ungheoi. Z powouu przewozu w.-jska ru h po­
sągów prywatnych, z wyjątkiem po ią^ów p- Śmie­

sznych, wstrzymany został. R*da woj- n a f o-teco iia, 
że po nadejściu nowych woj»k ponowiony będzie littk 
na Plewnę.

Z a g r a r b  6 sierpnia. Na wczorajszym mtelingu 
było oaoło 12C0 osób i po dłuższych rczpr..*wa<-h 
przyjęto na drodze kompromisu rezolucję, kt - ia 
wyraża, iż barbarzyńskie i okrutne uch m etanie lu­
dów chrześciańskich na Wschodzie, tak długo trwać 
będzie, dopóki Turcja nie prz< stenie istnieć. D a 
tego państwo Tureckie w Europie musi u aść, ieśli 
narody cbrześcisńskie na Wschidz e ma ą mi»ć za­
pewniony byt jgodny z ludzki ścią. Zgr madzenie 
oświadcza najgorętsze symiatye dla tych naredów, 
które walczą za wolność i dla Rosyi, sprzymierz ńc* 
Anstro-Węgier. Zgromadzenie wyraża przekonanie, 
iż Austro- Węgry nie będą broniły Turcyi, Ircz 
granic Dslmacyi i połączą ją  z Kroacyą a Bośnię i 
Hercegowinę zajmą.

L o n d y n  6go sierpnia. Buro Reutera donosi: 
Sułtan zredakowi-ł do połowy płace urzędników s i  
do ukończenia wojny. W piątek w nocy utazał się 
osrowiec rosyi a i „Konstantyn" przed Cbili trzy  
Bosf -rze i dsw^zy Mika strzałów, iddal ł  się. R ąd 
angielski nakazał bezzwłocznie wtełsć 5C0 beczek 
(10,000 cetocrów) bomb rczm^iiejł miary do Malty.

P e t e r s b u r g  5go sierpnia. Dip-sza Gołosu 
z Kurukdara z d. 4 b. m. donosi: M u c h  t a r  basza 
wysyła zbytnie juki do Karsu, aby się ich pozbyć. 
W obozie tureckim wybuchła biegunka. Pełnomocnik 
wojskowy angielski, jeaerał K e m  b a l i ,  poróini- 
wszy się z Muchtarem baszą, odjechał do Erzerum. 
Obustronne stanowiska wojsk bez zmiany.

K e n s t a n t y n e p e ł  5 sierpnia. Wedłcg urzę­
dowego doniesienia, S u 1 e j m a n basra odebrał J  e n i- 
3 a grę ,  pobiwszy wprzódy Rosyan i odparł ich po 
u  Hfcin-Bugaz, który obecnie znowu zajmują Turcy. 
Turcy zdobyli dwa działa. Zapewniają, że K a z s a ­
li k snów przez Turków odebrany. N a m y k  b sza, 
prezes redjfa iAbdnl K e r  im  E s z r e w ,  mianowani 
są sędziami sądów wojennych.

A l e k s a n d r y *  i  sierpnia. Konwencja angiel- 
sko-egipsaa w otlu stłumienia handlu niewolnikami 
została wcacraj podpisaną.

K a r a * .  — Wi edeń 6 lipca godz. 2 m. 80 
p? pat. Renta papierowa 62 30 — Basta srebrna 
66*55. — Losy z r. 1860 113 —. Akcye B&nka 
Naród. 830 — Akcye Kredytowe 163 50 — Londyt 
!23 —. — 8rebro 107 45 — Nspote -ny 9 82- — 
Lomb*rdy 70 25 — L'sv z r. 1864 133*50 — At cyt
kolei Karola Luiwik* 239  Akcye kolei Lwowsko
‘JzaraiowivVej 118 50. — Akoye kolei wag. póHo*
waohod. 101 50. —Akcye kolei węg. wasłtod------
Angb B»nk 7 5 — — Obligacje indsmn sr»b*«yj 
4łrie 84 50 — Lory premiowe węgierskie 76 25 — 
Akcye kolei Koszyoko-Bogum. 94.25 Akcje kcće
póło*, z&ch. anstr. 113  Listy zsstew. bipotecE&
87-75 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — •— 
Mruki 60 35. — Ruble 128 75.
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REDAKTOR ODPOWIEDZI* LNT I WYDAWCA 

A ntoni Klobttkaeeeki.

(S.-4 00
Jl f i
„ 0' ,
*? *
W  ̂ X

M: m3sdw, 6 Sierpnia.
B M  r« iissr
R iKstejf i i k p k s s r
M iaesiscfe? . . . .
D Cmt walwf .
D :fen4 ftBairjiiakJ ,, .
N spolaoatbr „ • ,) i .
P h . . ..,1 4
20 <8Kfe$wfes ileg, wrśsm ■. „ l  ,
Sr -fero satrśDTiMiltó* (»  I  . . . .
K1 jasy uaislsf. weki. iOO aż #

Li»3v  sw m w m  i
64 Iwalnwa eaJItyjska *3
0*2l.j**?s fftóSss. . »
4 * baty a u t  Tow. kredyt, s t o . . 2 *K
5 i  Ukty sast Tow. kredyi s t o .  I a S
6 i lla-y hlputefflfcr banku Mpot. | * rl
64 Ksty dłużna fslle. saki. wta*. ’ g A
5 /, listy saat g. i.kr.ŁW Irakowi*, swroi

aa 35 1st, ambram sa IGO ał. w. a.
6j< Maty aast. %. a. kr. a. w Srzkowle, zwrot, 

aa 35 lat, bankuctarai aa 100 rl.wm.
6jt listy a u t  r. b. kr. a. w  Knkowła, awr.

aa 18 lat banknotami sa 100 aŁwm. 
tft listy ssBt. g. s. kr. a. w Krakowie, awr.

sa 80 lat, banknotami sa 100 si. w. a.
Płl»łt-sty hockn gai. d. fc.i p.wKrsk. (aa 100^1 
4 < listy swawne król. Pol. ser. I (saJOOr.)

listy awtawna króL PoL *or. II (ta 100 r.) 
5j4 listy zastawce król. Polskiego (aa 100 r.) 
iyC listy likwidsc. ŁrćL Polskiego (aa 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
A teya kolei Ksrola Ludwika po civ. 800 

„ Lwowsko-Csamlow. ,, „ 800 
kipot. w® Lwowie wpł. 800 sl. „ „800  

A'rsye bsnkn saL ćla b, * bthotj. w Wrak. 900rfr

76
«9 76 

6 BO 
6 80 
9 76 
9 85 
0 _  

1( 8 60 
107 —

84 -  
76 60
83 84 
87 —
91 60

91 -

84 60

e6 60

94 50 
56 — o,
97
97 -5  
94 S6A 
89 69 E

J89 80 
116 60

78 -

130 -  
1 91 

ęi _
e 00 
6 00 

10 -  

10 10
o -  

510 60 
1(9 —

91 • • 
86 -  

78 60 
£4 76
*9 - -  
98 63

87 60 

38 60

S7 60 
86

95 60^ 
84 60S

246 -  
121 60

96 -

Losy kra jom  
.cm  mhusta Krakows

4 Sierpnia. 
W ajcac. ćhtg państu aanŁ. 
5 , ,, ., „ ®robt

"Wi«. InŁ sil. Astm. 
„ „ «swskte .

deimlogc
^ « A » b « Ł

&tSOO frank.) W  
Lkty zastawne.

gegj

16 
20 -

<2 20 
6 60 

1 8 
103 26 

4 16 
84 <X 
81 7. 
73 £iC

98 5C

5it Banku naród, (itły • 
4 » RaUeyjski® . . . .  
5i 
8.

-

galte. saki. kred. wiefe* 
lakŁ kr. a. w Krak. w S.S8 

-  90 
N 85 
„ 86

II »*
t» »9

wigierskie itety
* /»*•
6jf
5 „ aakl. kredyt, aestr
6 n aakładu kr. dem. aunt

spiaeoL w 38 latach . 
„ Domen, państ. 120 akr. 

6 „ Banku gil. h lp o t. . 
Potyczki loteryjne,

i/.oay poiycz. r roku 1839 .
1354.

„ „ „ 1880 . 
U losów poiystki austr 

państw, a t. I860 . .
Lasy pcSyssk i » r. 1864 

., w m . "etemakl srjj

•7 40
76 -  
88 60
88 90 
86 -
t6 - 
86 -  
94 -

1C* -

:-8
141 75 
b7 76

329 -  
107 60 
13 —

20 -  

183 25 
76 -

16 -  
98 —

6] 35
46 ii 

104 -

75 26 
87 -  
82 75 
74 -

99 -

97 €0j 
77 -  
84 -  
84 -  
88 -  
97 —I 
36 —

106 50

88 2 
142 76

38 26

851 -  
101  -  

113 60

191

76 60

esy Ccessnftcts . . .
„ kr*dytow« . . .
„ żor.ur: parewaj m

Dunsjo . . . .  
kłleefc 8a?m . .

fi • -
„ Siary . 

hr. S i Gsaóhi. .
zakuta Budy . .
WlrtdiMfegrfelł . 
kr. WfJdsteln . 
fer. Aeglevteh . 
F n lc lS  . . .  
rtwsWs 40C-frapk

SJtsye bzuhows i fr-tm,
Ssuska awrod. enstrya®. . 
Sakladu kredytowego . . 
Żeglugi parów, ca Dtsoels 
SoW północ. Ferdynanda 

raadowej fr. a. . . 
naobod. e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . . 
CacruiowleekłeJ 
Albrechta . . . .  
wec. półnee.-wseh*ń. 
ks Rudolfa 200 si. m\ 
AifSidsko-Fiumańrir. 
Kostycko-BogamR. , 
SiedmioRrodakiej . 
DUailsiiiej . . . .  
wachodnio-węstenkicć 
jinstryaok. pofe.-aseŻŁ, 
Fraodsrka Jósefa . 

tenkn anglo-anstrysekieRe 
Zakłada kredytowego węg

19
19
tt
K
»
91
W

t«
N
W
W
»»

M
»!
•I

33 'i 6 Baska frsnk^&astryłcfck-jrc
(M sko-vwlwkbw

1 e t m ***6)1
43 — *4 -

ISO 5- 161 —

*2 76 93 26
87 76 88 26
28 60 29 —
28 - 29 -
SO — <0 60
21 75 29 26
26 - >6 60
22 — 82 60
11 76 13 26
18 60 14 —
16 — 16 2;

319 — 814 -
161 50 161 76
(-.48 * 6  -
IWO 1886
45 246 50
66 - 167 -
61* 60 7u -

. 39 (0 941 -
117 60 118 60

99 60 100 60
’.09 26 lu9 7:
l07 26 107 76
94 — 94 fr

184 - 185 —

U l 76 112 26
24 fr i 26 -
74 50 74 76
49 50 60 -

0 0 -

Banka gaiieyj. dlii feandia 
i praem. w Krakowto

* krajowego gatisyjsk. 
w* Lwowia . . . .

,  wlsdfsdsktego dla e- 
brotu słodów . . .

* gaiła. hiiK t^rsBoga 
dla okrętu ogótatg«.

Giligi pienetzeAetws
ależ JDtóestrsańsklaj

BU .
O fr. 

a 1. 1867 .
600 fr. . 

1876-187# 6* .
pńLe Fer4.100rtr.j».k 
U n n 100 ib .  WJI.

■ '. 6* 
1. 6*

w. a
M  w webraa .
gal. Kar. Lud. 800a. wa 
w srebr.MaalOO afe.
Itoteya n ....................
iwowako-Oaernlow. m- 
300ałr.(w«r.6^«aldO 
Kmłsaya a r. 1867 
Siedmlogr, 200 ałr.w. a. 
ko- Rudolfa 800 tłr.w.a. 
w«rebr.6jtsal00 ałr. 

A®sir. Lloyd 100 ałr. nuk. 
Tcwara. w ą sk ie  prrem, seL

227 -  
81 -

11 n ii

sa 100 afar, w

PC

Woluty
Gmaiskłe korony, . . 

a d*k*t ■* w>ag»

145 50 
108 76

101 —

108 60

85 60

401 -  
U>1 60

77 96 
74 7fe
#1 25

■8 16

6 86 
5 88

Łbd*)ę

49 -  
157 6C 
147 51 
109 16

102 -  
98 fr.

<09 -

86 U

102 26 
102 -

77 71 
76 76 
6 7

79 26

90

5 87
6 90

laploeondory . . . . 
uweryny angielskie . 

VKpwyaJy rosyjski# . .
irebro . . . . . .
tnteio, kupony . ■ . « 
3ank.peń. JBSsmies.aslOOw 
jfesM pap.

4 sierp 

Dukat b o M m k l .

Ż*dajb
Ot 88“ 09 04»*
*2 83 9 88
10 0 ) 10 12

107 70 /07 90

80 40 80 50
1 28“ 29“

y* MrobB •  c a

ółfmperyał rosyiski , 
Kabel srebra* rosyjski

a  : : :
iiisty sast T. - .  ta. gai. br

Banan” Ułpóteet- 
s  ee* kupo# . 

Akeye kolei gaitc. K. L. b. b 
„ Lwew.-Osws. 

baakn ety**, n>-

W s n w « *  81 lipce

Llity ssatswa. le i soryi 
, 9eJ ecsyl 

kupon . 
„ aowe . 

kupca .
, iikwtdasyjse

SSoSaj wanaswifco-wiedcd.

.SosyJ. poły m u
f. O

5 73 6 3̂
5 f8 6 87
9 90 iCi 15
1 89 1 9S
i 27*. 1 29%

$0 •• S7 —
88 50 £4 (5
7# 75 7 75
f>7 75 88 76
84 84 84 8 -

287 76 2'0 75
118 76 9 51
226 60 99 -

“ k I if Sf. 1 *
v» ł-> saess —

98 75
43%

94 96 95 2S
68%

83 C5 68 85
66% -  —



4 CZAS t  Wtorku 7 Sierpniu 1877.

t (1915)

U H  S t e n i ę  LENCZEWSKI
Obywatel ziem. Królestwa Polskiego, 

Kasyer Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kj-akowie, 

przeżywszy lat 58 , po długiej a dolegliwej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, w d.

3 sierpnia 1877 r. zakończył życie. 
Pogrążona w żalu żona wraz z rodziną,
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych

dzenie zwłok

, za- 
oraz

pobożną Publiczność na wyt rowa i  
w poniedziałek d. 6 sierpnia o godzinie 4ej 
popołudnia z domu pod Nr. 230 przy ulicy 

Szewskićj wprost na cmentarz.
K a b o ż e A i t w o  ż a ł o b n e  

odbędzie się w kościele 0 0 .  Reformatów we 
środę d. 8 sierpnia o godzinie lOej zrtna.

Ważne dla Rodziców.
Zawiadamiam niniejszem, iż tak jak lat poprze­

dnich, przyjmuje do siebie PP. Akademików, jak 
równie uczniów gimnazyalnych na stół i  stancyę 
Nauka wszystkich języków, śpiew, muzyka i kore- 
petycye szkolne udzielają się na miejscu. Ucznio­
wie zdający egzamina wstępne do wszystkich za­
kładów naukowych, należycie przygotowanymi być 
mogą. Konwersacya domowa w języku francuskim 
i  wszelka prawdziwie rodzicielska opieka sumien­
nie się poręcza.

Na listy informacyjne natychmiastową udziela się 
odpowiedź. — Adres mój: „ H j r a lŁ ń w , r ó g  
u l i c y  K o p e r n i k *  1 P o d w a l *  K r .  4 1  
p i e r w s z e  p i ę t r o . “  (1914-1-3)

Władysław Straźyński.
Ukończony technik

z długoletnią praktyką inżynierską i budowniczą, 
mogący się podjąć wykonania wszelkiego rodzaju 
planów i kosztorysów, jak równie prowadzenia bu­
dowy, pomiarów, niwelacyi, nawodniania i osusza­
nia grunćów i t. p. poszukuje odpowiedniego za­
jęcia lub stałej posady. Bliższa wiadomość u inż. 
Smialowskitgo, Kraków, ul. S t a r o w i ś l n a  Pałac 
hr. Puszeta, III p. Schody boczne od str. miasta.

(1903)

Jak lat poprzednich tak i na ten rok 
przyjmuję uczniów ezkór publi­
cznych na mieszkanie i wikt, zarę­
czając za sumienny dozór męski i 
opiekę rodzicielską, z kouwers&cyą 
niemiecką —  na żądanie fortepian i język 

francuski w domu. Ul S z p i t a l n a  L. 385. 
(1917-1-3) Wojciechowska.

Koncypient
adwokacki z praktyaą fcilfeoletnią i o ile 
możności z kwalifuacyą jako snbstytnt, 
znajdzie natychmiast pod korzystnemi 
warunkami miejsce n adwokata D r a  
S o b i e s ł a w a  K l u c k l e g o  w  
C ie s z y n ie  na Szlązkn. ( l auo 1-3)

i d f l l l l A l i  składający się z 2cb 
" " ■ ■ I C i I l  pokoi, kuchni i sion­

ki, ogrodu i kawałka gruntu, j°st z wolnej 
ręki do sprzedania. —  Wiadomość 
(schodząc z mostu zwierzynieckiego) ulica 
W y g o d a  Nr. 94. (1888-1 3)

Ich ertheile deutschen Unter-
I■richt und ubernehme Vorbe- 

reitungen fur deutsche hohere 
Lekranstalten.

B. Tlicliael,
(1913-1 3) HAtel Klein.

Towarzystwo gospodarcze 
Fulnekskie

urządzi w dniu 3 im  w r z e ś n i a  b .  r .  
w y s t a w ę  b y d ł a  u ż y t k o w e g o  
o r y g i n a i n .  K u b  l a n d e r s  kich 
w o ł ó w  połączoną z t a r g i e m  n a  
b y d ł o  w  Z a u c h t l  obok dworca kolei 
żelaznej, g iz ie  postępowi chodowcy bydł- 
przekonają się bezwątpienia, że woły Kuh- 
laudersk e zasługują na uwagę, że nie zby­
wa na pięknym bydle i że tylko wypada­
łaby życzyć, aby się zgromadziło wielu 
nabywców. (1859-1-2)

Wydział Towarzystwa.

Łos-Agenten!
Zum Verkaufe von S t a a t s a n l e -  

h e n s l o s e n ,  von w elohen J e le s  ge-
wlnnen mass, so wie such Staatipa- 
pieren gegen monatliche Theilzahlun- 
gen, werden von einem alteren bestre- 
nommirten Bankhau36 fur alle Ort 3, wo 
selbes noch nicht oder nicht geniigend 
vartraten ist, solide u. vartrauenswttr- 
dige Person tn ais Agenten unter sehr 
ghnstigeu Bedingungen aufzunehmen 
geaucht. Die Ausubung der Agentur ist 
bei nur einigem Fleisae sehr luc:ativ. 
Offerten sind mit genauer Angabe der 
gegenwartigen Lebenssteilung an das 
Bankh&us B. Kramer in P r a g  zu 
ńchten. (1862-1-2)

V aptece B. Denkera w Łełajskn
znajdzie od 1 września b. r. pomieszczenie 
u c z e ń  w drugim roku praktyki. Bliższe 
warunki u właściciela. (1837-3-3)

Zakład leczenia woda
PRIES SNITZTHAŁ
pod Módling i Briihl, '/« godziny od stacyi 
M óiling, połączenie omnibusem. Zupełny 
pensyonat (leczenie, utrzymanie, miestk&nie) 
od 21 — 35 złr. na tydzień. F*ora do 
feońca września. Udzielanie rady 
lekarakiśj i inftrmacya w zakładzie i w Wie­
dniu, Parkring Nr. 2, drugie schody ua lewo. 

(758-32-36) Dyrekcya.

■b- ' - i : :«

CHOROBY GARDŁA,  GŁOSU I G Ę B Y
CUKIERKI

Dethana
zalectme w słabościach f f n s r ń la ,  wm.  ,
I r r y f la a y ł  w  g a ir d l a  1 g ę b ł a  psraseas p a ł.

, . mój h a s n e i t u l c j u i n ,  n e w s o m ,
le b l- l- j  y j  P a r y ż u  w aptece p. © «S fc»aa , Faubourg St. Denis,

•S a ry p e® , K a p a ł o a ł a  | n r d t * ,  s w r s e d a w R s e z u i u  „ _
> t e U c  p r z e a  p n l e & ł e  t y t a n l n ,  s a p e b l e g ą j ą  d a la f ta o S ®  w e r h n r y n s i  
n e w s e m ,  p r a f a a a r o a a  i ś p l a w a l a e m ,  albowiem utrzymują siłę organu głosu i 

lis, 90, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy u trzy

w  a n G a a b , ®iflAe®!!h©UBf9
■ s e r k o r y n s B R ,  Lekarze zalecają je raczcgól- 

j0Ba j ujpobiegują „trudzeniu gardła.— 
utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Clayton I  M le w o r t l
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  K r a k o w i «, K y i m fa  1 .8 9

polecają PP. Silnikom
P t a s i  r ó ż n e g o  l y s t s m a ,  
B s t y r p n t o r y  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i ,  
S p a l e k n l a e z e ,
P l o w n l k i  d o  b a r a k ó w  1 k a r t o f l i ,  
B r o n y  d i a g o n a l s *  h a t e ,
B r o n y  ł a ń c u c h o w e  d o  ł ą k ,
W a l c e  d o  g n i e c e n i a  b r y t ,
S ł o w n i k i  s z e r o k e i ' z u t n e  r ó ż n y c h  

s y s t e m ó w ,
S ł o w n i k i  r z ę d o w e  r ó ń n .  n y s  tr a m ó w ,  
S ł o w n i k i  d o  k u p k o w e g o  o l e w a ,  
S ł o w n i k i  r ę e z n e  t a c z k o w e  d o  k o ­

n i c z y n y ,
K o a l s t r k l  o r y g i n .  W a l t e r  A . W e a d a ,  
H o z t r z ą o s s o z e  o l a n a ,
G r a b i a r k i  c a ł e  ż e l a z n e ,
G r a b i a r k i  a m e r y k a ń s k i e  „ S a l k y “ , 
W i d ł y  d o  o l a n a  I n a w o z u ,  
Ż n i w i a r k i  o r y g l n .  W a i t e r  A .  W o o d *  
P r z y r z ą d y  d o  o s t r z e n i a  n o ż y .

Ifhutrowane katalogi na iądanie 
betpłatrm i franco. (1710-48 )

W a rsz ta t n ap raw ,
K l e p  a r  a, ulicą Krasy w a Nr. 89*.

Mmmm 5. litoti
Ageiioya ila  Reinlliw

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

V.  R E M B O W S K I
d e n t y s t a - l e h a r z ,

Wrocław, Schohbrikke Nr. 70 
I. p  ętrO . (1602-6-6)

Adminittraeya: w P a r y ż a ,  22, Boulevard 
Montmartre.

P A 8 T I L H I  D O  T l ł A H I E M A  
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  1 1 C H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałezeretwa żądać należy, 
aby na wtzyztkich produktach znajdowały li, 

tnaki:
Kontroli skarbowej franonsklój
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 

Tranczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. ____________(753-12-1

TWflR?sSk
r M L E K O  A N T Ć P H Ś L I Q U E >

czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 

PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 

WYRZUTY CZERWONE 
c \ <  O P IE R Z C H Ł O Ś Ć  a u

>/a/o
PRYSZCZE

*8*
twarzy czyste

W Krakowie w aptekach p. Tranczyńskiego i p. 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
3 kiego. (756-13-)

S „ " “ a s s s f g

" i j t i l l l f
U :

* * g2»A  Qb 2

Przeciw cierpieniom płuc i suchotom
zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcej niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
pacjentów od 30 lat świetnie uznane wyroby sło­
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jania HnlTa 
w W iedniu, Kraben, Brftunerstrnsse 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło­
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie : śro­
dkiem MCzegńlnieJszćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel­
kiego rodzaju I suchotom Jest Holla 
wyciąg stadowy. łWyleczyłem nim 32  
letnia córkę moją cierpiącą na owrzo­
dzenie płac. Ciągłe używanie wyciągu 
słodowego wraz z czokoladą słodową 
1 plersloweml cukierkami słodowe- 
ml umniejszyło widocznie chorobliwe 
zjawiska i uskuteczniło zupełne wy. 
leczenie. Dr. bporer, c. k. radca gu. 
berntalny w Abbazla. Dopisek. IVauen 
14 lutego 1872. Aa przepisanie mojego 
lekarza domowego proszę dla pewnej 
osoby przychodzącej do zdrowia o 
nadesłanie * funtów czokolady sło ­
d o w e j 11 funta cukierków słodowrych. 
Rom er, c. k. telegrafista. 11623-4-12) 

( P raw dziw e cukierki słodowe Hoffa są  
w niebieskim papierze.)

Składy w KRAKOWIE, u W. Re dy k a ,  J. Trau-  
c z y ń s k i  e g o  i Józ.  J ahna .

Grodziecki Portland-Cement
podobnie jak wiatach poprzednich, otrzymałem w Kr ak o wi e  na wyłączną

sprzedaż bezpośrednio z fabryki
Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin 

do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i banałów, szczy 
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 
tydzień świeży i sprzedaję go po cenach fabrycznych. (660-16-)

Winoenty Wróblewski w Banku Galicyjskim.

Hartmanna płyn na owady,
od 1854 dla Austryi, Węgier i Francyi uprzywilejowany, najskuteczniejszy

środek do

i mnego
wytępienia pluskiew
(o robactwa, uznany jest szczególnie przez swój ciągły skute!uznany jest szczególnie przez swój ciągły skutek jako 

niezrównany i nleosiągnięty.
O S T H Z E Z E K I E . Naśladowania i nadnżycia znachodzące się przy 

naszym wyrobie i obliczone na omamienie Szanownćj Publiczności, powo 
dują nas do zwrócenia uwagi na to , że w każdćj naszej flaszce wypaloną 
jest w szkle nasza firma, tudzież nasz urzędownie rejestrowany znak ochron­
ny z godłem: „ 1 0 0  D n k a t e n  e l n e  W a n z e “  w r a z  z  p o d o ­
b i z n ą  w ł a s n o r ę c z n e g o  p o d p i n a  f i r m y .

Do nabycia w naszym g ł ó w n y m  s k ł a d z i e :
Hartmann & Mlttlor, Wien, I., B&okerstrasse 10.

Główne składy dla Galicyi w Krakowie u pp. M. Ja w o rn ic k ie g o , J. F. Fischera, Wilhelma 
Fenza, Jana Janigi, Jana Kosza i W. Mannesa spadkobierców. (1608-5-6)

Środek czyszczący, bardzo ła tw y  do 
zażycia, niezawodnej skuteczności, prze­
ciw  z a t w a r d z e n iu ,  ż ó łc i ,  z a m u le -  
n io m  i  b o le ś c io m  ż o łą d k a ,  i t. d.    —  -  - -  — -

3 franki pudełko ze 100 pereł złożone, 
   [ i / j  pudełko 1 fr. 50 c. w  Paryżu.
W PARYŻU RUR DE SEINE, 31.

Dostać m ożna w e L W O W IE , w  aptece p. M ikolascha; w  W ARSZAW IE w  skła-
ch m aterj-lA— — *-------Ł -  Af""—— ----------— v p i i r n w i n  _.

czyńskiego

 jnozna w e u w u w i u ,  w  aptece p. MiKoiasuna., w yy /iiyozjaw ici w  S K ra -
dach materjałów aptecznych p. M rozowskiego; w  KRAKOW IE, w aptekach pp. Trau- 

i Redyka. „

(1159 11-20,

1 cx erw o *  1877 r. w  se r y i w y o lą g n lęte  < s i

Ces. król. . ^  austryackie

1839 losy państwa,
które 1 W F z e i a i a  z wygranemi wyciągnięte być muszą.

1 c a ł y  l o s  p a ń z t w .  1M 89 r .  z ł r .  9 S 5  11 c a ł y  z wyj. najmniej, wygranćj z l r .  4 fA
1 p l ą t l i *
1 pełówl 
1 ćwiartka 7

ó w h a  p i ą t k i

1 d z i e c i ą t k a  .
1 dwndzleatkn

1 8 0
90
46
19

1 piątka 
1 połówka piątki
1 ćwiartka . . . 
1 dziesiątka

9 4  
4 8  
9 4
19

lO j 1 d w u d z ie s tk a ....................., 6
C i ą g n i e n i e  w y g r .  1 w r z e ś n i a  z ogólnemi wygr. przeszło o ś m  m i l i o n ó w  z ł r . ,

B tT "  główna wygrana 9 8 0 , 0 0 0  z t r .  “W
Od kilku miesięcy podaliśmy wiadomość o podwyższeniu kursu losów z r. 1839, i dla tego

zachęcaliśmy do szybkiego ich nabywania; kto do dziś dnia nie poszedł za naszą radą, pewno
teraz za nią pośpieszy, gdyż jak się nam wydaje, można się spodziewać jeszcze większego podwyż­
szenia, mało bowiem ich tylko dostać można i to po coraz wyższych cenach.

Mały już tylko pozostał zapas p o j e d y n c z y c h  p ó l l c  s z c z ę ś c i a  z grup jeszcze
ionemi seryami, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych,nie zamkniętych, z 8 do 20 wy ciągnione 

z których nawet n a j m n i e j s z e  w y g r a n e  wchodzą w rachunek.

Nyltral &Comp. w Wiednia.
K&rntnerstr&sse 16, elsernes Haas._____________

(1356-27 )

■9

Gh. F. Pietschmaim dc Sohne
D a m p f - H a r m o n l c a - F a b r l k

BERLIN
DrimnenstrAsse mr. 29.

s Sm my*:*

BHHH

^ E l A P I I O I
świeżo wynaleziony, we wszystkich krajach patentowany Instrument mUZJOZDy, 

sa lonow y o harmonijnych na wzór organu tonach.
W jednej godzinie wyuczyć b ę można grania z pomocą jednego tylko guziczka.

Cena 3 0 —200 murek.
Równocześnie polecamy nasze szczególne Harmonie, Katarynki, Harmoniki 

ustne i inne Instruments muzyczne. <1855 3-12)

Niema bolu zębów!
Mierna ochwierutanych zębów
Każdy ból rębów uśmierza n a t y c h m i a s t  n a z a w s z e  w całym świecie 
słynny „ g g f k a c k i  p ł y a  «Sw a s ę b 6 w fc» prof. Masona. Zbadany i polecony 
przez słynnych wiedeńskich 1 k&rzy. 1 flaszeczka z opisem użycia 50 c Tysiące 
osób cierpiących na zęby już po jedn jrazowem użyciu nie mają przez długie lata 

bolu zębów, a zęby zepsute czy dobre doskonale się zachowują.

Główny skład ma ISicd w W i e d n i u ,  I., Babsnberg,rstracse Nr. 1. 
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką.

c k. u przywilej.

J e u n e s s e  e t e r n e l l e
(wieczna młodość)

odświeża porost włosów i przywraca włosom młodocianą świeżość i pierwotną 
barwę najdalej w 14 dniach. Można spać na jedwabnych poduszkach, a nic Bię 

nie odfarbuje lub powala. 1 fhszeczka 2 złr. w. a.

Oryginalna pomada z olejku s m o ł o w e g o  leczy każdą sła­
bość włosów u dorosłych i dzieci i wytwarza włosy tam , gdzie jakie były, lub
być powinny. 1 słoik 2 złr. 50 cent. (1134-8 )

Franciszek Podgórski
kotlarz, w Krakowie, ulica Z w i e r z y n i e c k a  
Nr. 34, dom własDy — skład sikawek w kan­
torze Fr. Mikulskiego, ulica Mikołajska Nr. 450 — 
wyrabia i poleca aparata gorzelniane do dystylacyi 
spirytusu, naczynia kuchenne miedziane gotowe w 
znacznym wyborze, jak również powiększony i do­
brze zaopatrzony skład pomp, sikawek ognio­
wych i ogrodowych wszelkich rozmiarów, oraz ma­
szynek miedzianych uowej konstrukcyi dla aptek do 
preparowania lekarstw, jak niemnićj sjfoaów, któ­
rych także reparacyi podejmuje się. Za wjroby swe 
pod względem praktyczności, dobrego wykonania 
i umiarkowanych cen ręczy. (1813-3-3)

KAI?
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agency! dla Bdnikć*
A . M U k n c f e J e f f o  

w  Krakowrlo  p o i  ]£r. 2S.
1711-29-!

ze stajnią wozownią, og odem w r/y»n--m 
i owocowym, przy ulicy K>irm 1 ck e 
pod Nr. 64 j st każd go czas do sp ras-  
danla. Wiadomość tamże'. ( 1 17 4 4

Nakładem X. 0 .  H o ł y ń s k i e g o  (Lwów 
plac Kapitulny 1. 7) wyszła z druku:

Fllotea
czyli

D R O G A  DO P O B O Ż N O Ś C I
i w .  F r a m e .  S a l e z y a a i a ,

podług tłumaczenia śp. X . A . Jełowickiego.
W wydaniu niniejszem opuszczone są ustępy i wy­

rażenia, które w czasie gdy to dzieło było wydane 
(1608 r.) dla wyjaśnienia rzeczy były potrzebne, 
dziś zaś z wielu miar są niewłaściwe i niestosowne. 
Dziełko to zatem VT. duszpasterze i Szan. matki 
najbezpieczniój dać mogą do rąk młodzieży.

Cena 1 egzemplarza w 16ce (str. 466) 1 złr. 
Nabyć można we L w o w i e  u wydawcy i w kaię- 
irni pp. Seyfarta i Czajkowskiego, w K r a k o -  

~  księgarni p. Krzyżanowskiego. (1781-2-3)
garni
w ie

III
mająca zamiar przepędzenia 
w Krakowie czterech pierw­

szych miesięcy roku 1878, posznknje 
przyzwoicie u m e b l o w a n e g o  
p o m ie s z k a n ia ,  złożonego z sze­
ść n przynajmnićj pokoi wraz z kuchnią. 
Osoby, któreb i miały odpowiednie mie­
szkanie do wynajęcia zechcą się zgłosić 
pod adresem: Uff, TL. poste restante 
K r y n ic a .  (1832-3-6)

O S O B  A
w młodym wieku, uzdolniona do wszelkiego 
gospodarstwa, poszukuje zaraz obowiązku 
do dworu lub na plebanią. (1889-3 3)

Chłopiec
z uk. ń-izoną sz d ą  trywia'ną, 14to-letu i,

poszuluje umieszczenia w handlu.
Aj*d u ość i< zy ul. Ż y d o » 8 k i ó j  L. 251, 
p erws e ętro od fr ntu u Karoliny Sauer.

Węgier, promesy zlr. 2-5' > 
1864 roku „ „ 3‘501! |

r a s e m  t y łk a  stir .

-  \ Ciągn enie już 14 sierpnia,
‘ I główna wygr. 9 0 0 , 0 9 0  złr 

Ciągnienie już 1 września, 
g -rwna wygr. 9 0 0 , 0 0 0  złr.

4  3 4  I s t e m p e l  ' G f i

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według1
kursu d z ie n n e g o . (1844 12 18

Nyitr&i & C o .  v ffi dniu, Karatner̂trasse 16, eisernes Hans.

A 14 A  D E M  I  A  i H E D Y C Z i S A
orzekła:

mineralna szonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węgłowy w stanie wolnym.“
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równój

w Europie w leczeniu
Ghoidb gastr@!glozifoh, Gorąosek, BladaoiM, Wynędznienia

i wszelkich chorób pochodzących z M i e d o k r w l s t o ś c l .
Towarzystwo w P a r y ż a ,  131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we L w o w i e  w aptece 

p. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptekach pp Tranczyńskiego i Redyka_________ (1636-36 391

PROMESY
na całe

L o § y  p r e m i o w e  w ę g i e r s k i e
tylko złr. *  % 1 stempel.

Główna wygr. Z ll* *  200^000 bez strącania.
Ciągnienie Już 14 sierpnia*

złr. 3Va
i stempel.

Promesy losów z 1864 r. | zlr. 3ł/a
ciągnienie 1 wrwśnia, główna wygrana 200,000 zlr. |  i stempel.

W e c h s l e r g e s c h a f t
d er Administration des M E R C U R  Wisn, Wolzeille Nr. 13.

Ch. Cohn. (1858-3-5)

H O G G .  A p t e k a r z .  2 , R u s  d e  C a s t k u j o n e ,  P a r y ż .  J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .

T T
D.F01E de hobuePEl HOGG

T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  HO G G A .
Przeciw słabościom piersiowym, suchotom, zapalemid płuc, katarom, kaszlom I

IHROIIICZNTM, SKROPCŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WTSHUD11XMID D in -  j 
CI, OGĆLHEMU OSŁABIENIU, REUMATTZUOM (GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby etokjUzu Jest naturalny I ezyaty, oą]dellU tn ie)u t I 
iotądkl go znoszą, działanie jego jest szybkie I pewne, a wyższość tego tranu nad wszelkltml 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z Żelazem etc .. Jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złoZony u | 
władz właściwych Jako własność spccyalna i wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje sif w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Tranczyńskiego i W. Redyka. ______ (1625-12-

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

U w i ł y  f l z ę ś c i o w e

r .  1839 ~

na
1 5 seryj z

na które wodług planu losowania

d n i a  Igo w r z e ś n i a
trafna wypaść mnsl 

Dwudziestka . . . złr. 10
Dziesiątka . . . .  złr. 19 
Ćwiartka . . . .  złr. 47 

Główna wygrana * £ l

Ciągnienie wygranych
j u ż  d n i a  Ig o  w r z e ś n i a  b .  r .

z ł .  2 3 0 , 0 0 0
Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 

i tak:
na V,0 najmniej . . . .  złr. 9 30,
« V u o .................................. dr-  4 65
» 1U .............................................5 ł f - 2 3 ‘/4

Wechslergeschftft

T R A F N E :
1 290000
1 ooooo
1 aoooo
1 20000
1 14000
1 ■ oooo
1 8000
1 6000
2 5000
3 3000
4 2500
4 2000
K 1500
8 1200

10 1100
11 1010
56 900
6<5 600
98 700

161 600
16 61 500
eoo trafnych po

SMOOOO
e o o o o
8 0 0 0 0
9 0 0 0 0
14 0 0 0
l o o o o

8000 
6000 
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